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R z ą d  v . P a o e  n a
pod pręgierzem opinii

Ostra rezolucja centrum
Berlin 2. 6. PAT. Po całodziennych obradach 

fi akcja centrowa Reichstagu uchw aliła nastę­
pujący rezolucję: „W ypadki ostatnich dni,
które doprowadziły do dym isji gabinetu Bru- 
ninga i wywołały w k ra ju  największe zdu­
mienie, spotykają się z jednom yślnem  i jak - 
najostrzejszem  potępieniem. Bezpośrednio 
przed podjęciem przygotowuń z pełną św iado­
mością, w celu rokowań międzynarodowych, 
dzięki lekkom yślnym  intrygom  nieodpowie­
dzialnych wobec konstytucji osób, przerw ana 
została bru taln ie  lin ja  polityki odrodzenia n a ­
rodowego, rokująca wielkie nadzieje. Skut­
kiem  tego gospodarcze i socjalne walki o e- 
gzystencję w szystkicn grup narodu niem iec­
kiego doznały wielkiego obciążenia.

W  dalszym ciągu rezolucja głosi: Potępia­
m y system in tryg  zakulisowych, uchylającego 
się od kontroli, jak i stosowano od szeregu mie 
sięcy. Odrzucam y jednocześnie wszelką odpo­
wiedzialność za w ynikające stąd obciążenie 
naszej sytuacji w ewnętrznej i możliwości ze- 
wnęlrzno- polityczne.

W  obliczu jaknajwiększego zaniepokojenia 
politycznego i najbardziej nieodpowiedzial­
nych z punktu  w idzenia politycznego prób, 
frakcja centrow a uważa za swój obowiązek wy 
stąpić z żądaniem  polityki, której istotnem i 
składnikam i są: wolność narodowa i rów nou­
prawnienie, zdecydowana w alka z bezrobo­
ciem, zabezpieczenie w aluty, zagw arantow a­
nie samodzielności istn ienia kołom rzem ieślni 
czym, rolniczym i handlowym , zapewnienie 
podstaw°wych praw  socjalnych i opieki spo

Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego):
Sz. E rlik : L ist z Palestyny 
Dr. H. Pfefer: Skarbiec żydostw a 
D. T haler: Podatek przemyski w y i agenci — 

podróżujący
R m nunja — kra j teroru i pogromów 
„Afera Redla“ w Budapeszcie.

ten liczy na poparcie narodowych socjalistów 
którzy wzam ian za to żądają zniesienia naka­
zu dla oddziałów szturm owych oraz zniesienia 
w szystkich dekretów karnych przeciw tw oro­
wi politycznemu oraz za cenę rychłego rozpi­
san ia nowych wyborów. W razie spełnienia 
tych warunków  narodowi socjaliści liczą, że 
pi zez rozlew krwi, teror i przy rzuceniu na 
teren w alk politycznych będą w stanie zdobyć 
w przyszłym Reichstagu pożądaną większość. 
Zadaniem  klasy robotniczej jest przeszkodzić 
tym  zamiarom . Teraz nadeszła chwila, aby K * 
akcja wzięła sam a na siebie odpowiedzialność 
Niech pokażą ci nowi panowie,

czy potrafią podrzeć trak ta t wersalski
1 i czy potrafią wym usić zanulow anie < dszkodo

był fakt, żc rząd ten nic chciał junkrom pru- i wań wojennych. Niecli pokażą, czy potrafią 
skim płacić wygórowanych cen za ich zban- | znieść rozporządzenia podatkowe rządu B re­
krutow ane posiadłości ziemskie w Prusach ninga. Odezwa naw ołuje wreszcie do skupie- 

sehodnich. jakie miały b y ć  rozparcelowane | nia całej klasy pracującej pod sztandarem  so- 
dla osadników. Zwrócić uwagę należy, że rząd j cjalizmu.

Gabinet v . P r  pena sko m p le to w a n y
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin 2. 6. (Sch) Nowy rząd Kanclerza von ! stwie skarbu),

Odezwa socjalistów
(Telefonem od naszego korespondent*) 

Berlin 2. 6. (Scb) Zarząd niem ieckiej p ar- 
tji socjaldemokratycznej wydał odezwę, w 
której m. in. oświadcza: Nowoutworzony rząd 
Rzeszy nie jest rządem koncentracji narodo­
wej, jak im  się m ianuje, lecz rządem  koncen­
trac ji reakcyjnej. Do rządu tego nie należy 
an i jeden przedstawiciel św iata pracy, ani też 
nie jest reprezentow any w nim stan średni. 
Po raz pierwszy od r. 1918 utworzony został 
rząd bez reprezentanta organizacji robotniczej 
Z obaleniem rządu Bruninga utorow ana zo­
stała droga do zniesienia system u ubezpieczeń 
społecznych, zasiłków dla bezrobotnych i obo 
w iązujących la ry f cennikowych. Jednym  z 
głównych powodów obalenia rządu Bruninga

Papena został dziś skompletowany.*) Na wnio 
sek kanclerza prezydent H indenburg podpisał 
nom inację m inistrów  następujących:

M inisterstwo spraw  zagranicznych — baron 
von Neurath (dotychczasowy am basador nie­
miecki w Londynie), 

m inislefclwo skarbu — hrab ia  Sehwerin-
tecznej oraz odpowiednia polityka osiedleńcza | Kr0sigk (dyrektor m inisterjalny w m m ister- 
W  tern przeświadczeniu frakcja centrowa od- , 
rzuca tymczasowe rozwiązanie kłopotliwej sy 
tuacji".

Berlin 2. 6. PAT. Uchwala partji centrowej 
komentowana jest przez prasę zgodnie jako 
zapowiedź bezwzględnej opozycji parlam cntar 
nej stronnictw a w stosunku do rządu v. Pape­
na. Dzienniki przew idują, że w tych w arun­
kach rząd v. Papena stanie przed parlam en­
tem i że już w następnym  tygodniu oczeki­
wać należy rozw iązania Reichstagu. Nowe wy 
bory — zdaniem  prasy  — rozpisane być m a­
ją  z końcem lipca.

Briining nie przyjął Papena
Berlin 2. 6. PAT. W ielkie wrażenie w yw ar­

ła w kołach politycznych wiadomość, że b. 
kanclerz Briining nie przyjął wczoraj desygno 
wanego na stanowisko szefa rządu Rzeszy v. 
Papena, tłumacząc się niedyspozycją. W za­
stępstwie Bruninga konferował z v. Papenem 
sekretarz stanu y. Punder.

*) O pierwszycdi no.m:naciach donosimy 
ści nakładli na stronie przedostatniej.

czę-

m inisterstw o sprawiedliw ości — dr. G uert- 
ner (dotychczasowy m inister sprawiedliwości 
w rządzie baw arskim ).

Pozatem m inistrow i gospodarczemu W arm - 
boldowi powierzona została czasowo teka m i­
nistra pracy. Na m iejsce dra Puendera sekre­
tarzem stanu w kancelarji kanclerza Rzeszy 
m ianow any został dr. Pianek a na  m iejsce 
dra Zeclilina dyrektorem  w ydziału prasowego 

I w prezydjiun Tady m inistrów  m ianow any zo- 
> stal dr. Kaufm ann.

Rciwizenie Reichstagu 
pc stanowione!

Fxpcse Papena —  7. b. m.
Berlin 2. 6. (Sch) Nowy rząd yon Papena 

został dziś zaprzysiężony, poczem bezpośre­
dnio zebrał się na pierw szą radę m inistrów . 
Koła dobrze poinformowane donoszą, że nowy 
kanclerz wygłosi ekspose w Reichstagu we 
wtorek 7 bm. Po odczytaniu deklaracji rządo­
wej odczyta kanclerz dekret rozwiązujący 
Reichstag. Decyzja w sprawio rozw iązania 
Reichstagu zcs*ała powzięta w następstw ie u - 
chw aly baw arskiej p a rtji ludowej i centrum , 
w których obie frakcje wypowiedział)’ się prze 
ciw rządowi yon P ap ina.

Zaniechanie planów 
inflacyjnych

Berlin 2. 6. (S e t)  Kanclerz v. Papen przyjął 
dziś popołudniu prezydenta B anku Rzeszy, z 
którym  odbył naradę. Z kół poinform owanych 
donoszą, że w toku konferencji osiągnięte zo­
stało zupełne porozumienie, iż należy unikać 
wszelkich eksperym entów mogących wpłynąć 
szkodliwie na stałość waluty.
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Krach samorządów
Kadry ttoiestniko^ tycia gospodarczego rozdzle 

liły się wtracnie jasno 1 wyraźnie; na tych. którzy 
tą  zupełnie jawnie czy niezupełnie podchu niewy 
płaoalni, I t^ch coraz mniej licznych, którzy nie 
wypłaoaluutć reszty, za swoje, czy też innych pie­
niądze, finansują.

Dla równowagi gospodarstwa społecznego po«ia- 
4 ł  znaczenie jednak, żeby się tak wyrazió, „skład 
personalny 1 w poss igó rn e j  s rych dwu kadr. Bo 
A>e jest przecież jedno i to samo, czy funkcję ban­
kruta bierze na siebie sto czy nawet tysiąc, czy je­
szcze więcej mniejszych i większych handli i fa­
bryczek prowincjonalnych, a finansującemu ten ko- 
•ztowny pruces oddłużenia są kolosy bankówo- 
przemysłowe i po części wierzyciel publiczny, czy 
też naodwrót: bankrutują koiosy i wielkie munlcy- 
p ja, a plącą ca ten akt gospodarczej regeneracji, 
rzesze małycb i średnich dostawców sweffll od lat 
nlehonorowaiMffii pretensjami lOWaroweml, lub np. 
orzędttiey magietiuCoy sweui saiegtenu pcnejaml.

Ten drugi rodzaj odprężenia gospodarczego, po 
legający na przjtoieleniu ciężkich granitów obcią­
żeń kompleksów prywatno-kapitałowych czy Mu­
nicypalnych na drobne kamyki uderzające w egzy­
stencję ekonomicznie najsłabszych, zdaje się wla- 
śnie okres obecny najbardziej cechować. Bo prze 
eleż dzisiejszy wstrząs ekonomiczny świata, zna 
czony jest takicmi epokami, jak krachy wielkich 
potencyj, a więc: Credit-Anstaltu, Danat-Banku 
Amstlel-Banku następnie Kreugera, Ameryka* 
skich Utilities i w. i. Załamanie idzie od góry. Od 
ile powiązanych i na fałszywych podstawach sic 
jących konstrukcyj, które waląc się, burzą całe r>- 
toczenie.

A czy to, co się gotuje w naszych samorządach 
wszelkiego typu, bo zarówno miejskich, jak pawia 
towych i wiejskich nie podpada pod gatunek tych 
krachów na skalę, o której powyżej była mowa: 
Ostatnio dopiero powtórzyła cala prasa za jednym 
t  Wicemarszałków sejmowych, że prawieże rów- 
noeseśnie zwróciło się do Rządu 160 miast, stoją 
cych u wrót bankructwa, z prośbą o wyznaczenie 
im komisarzy rządowych. Liczba niewypłacalnych 
samorządów nib kończy się naturalnie na ty ab 
160-eIu. Które z miast naszych bowiem, która s in- 
stytucyj mieskich płaci w terminie swe otwarte ze­
zów iązania?

Wedle statystyki Związku Miast Polskich, obli 
Ozonej do dnia 1. IV. 1931 r. miały objęto tem ofcii 
czeniem miasta 708 mlljonów zalegaiących długów 
t których 213 płatnych było w okresie 1931-8?. 
W dniu, na którym to obliczenie się opiera, tj. 1. IV 
u. r., wynosiły zaprotestowane weksle miast polsk. 
4 milj. zł. deficyt budżetowy, zaś przekraczał o BO 
proc. kwotę zadłużenia król koterminowego. Obec­
nie naturalnie stan zadłużenia tego wybitnie się 
zwiększył. Wedle obliczeń fachowców bowiem, sa 
me tylko krótkoterminowe miejskie zobowiązania 
tegoroczne — nie mówiąc już o innych — na rku 
tek niehonorowanyeb długów z budżetu minione 
go, now ozaciągniętych zobowiązań i nagromadze­
nia się odsetek wynoszą 460 miljonów. Tymczasem 
jednakże tegoroczne dochody wszystkich samorzą 
dów miejskich razem wzięte, oceniane są chociaż 
by przez sejmowego referenta budżetu Min. Spraw 
Wewn. w najlepszym razie na 500 milj. zł., pod 
czas gdy przeciętny dochód w latach np. 1928-2'.! 
wynosił przeszło 1300 milj. zł.

Z powyższego wynika, źe maja.ee być w tym ro 
ku budżetowym przez samorząd miejski zrcalizo 
wane dochody, być może, iż starczą w niektórych 
wypadkach zaledwie na pokrycie kosztu 5ego funk 
ajooGwaui*. jednak bez pozostawienia odpowiednio 

r***ty dla zaspokojenia masv dhiiniezej.
Tzi, samo laniejwięcej przedstawia się sytuacja

w samorządzie powiatowym czy wiejskim, których 
zadłużenia po dzień dzisiejszy nie posiadają odpo­
wiednio kompetentnej statystyki, o których jed- 
Dak wiadomo, że zalegają latami z ul-z< zyliem 
wszelkiego typu świadczeń, nawet na ;-ej kategorji 
cele, jak dla Zakładów opiekuńczych, szpitali itp.

To położenie organizmów samorządowych. <‘ią 
Łące nad całą aimusferą gospodarczą Polski i za- 
giAi. jąoe t  każdą chwilą wielkiem załamaniem, 
wyw ołało szereg projektów, których wynikiem 
miałoby być znalezienie jakiejś drogi wyjścia. 
Wśród wielu planów naprawy, dyskutowanym naj­
bardziej jest zainicjowany przez Warszawską Izbę 
Przemysłowo-Handlową projekt przymusowego 
moratorjum, tj. konwersji płatnego długu krótko­
terminowego na długoterminowy, bo około 5-lemi. 
Pewna odmiana tego projektu mówi o przymuso­
wej obniżce oprocentowania nowo mającej powstać 
skorwertowanej pożyczki długoterminowej nu 
wzći Niemiec tj. do 6 procent rocznie. Ponadto na 
turalnie porusza się wciąż w mniej i więcej odwa­
żny sposób pomysł uruchomienia specjalnego fun­
duszu pożyczkowo-subsydjalnego z finansów miej­
skich I komnnalnych Kas Oszczędności. Wkońm 
wypływa najostatniej grozą wprost przejmujący 
pomysł uruchomienia nowego „powszechnego po­
datku komunalnego''’, którego dochód miałby fąć 
zużyty na sanowanie dziur budżetów samorządo­
wych.

| Wszystkie te pomysły mają to dr> siebie, iż ko! 
i kulowane są na krzywdzie maluczkich. Gdyż osta- 
! tecznie nie jest chyba tajemnicą, że kredyty potęż 
! nych zagranicznych i krajowych wierzycieli samo 
j rządowych, zabezpieczone są prawami pierwszeń 
j stwa na pewnej gałęzi dochodu i mogą być prędzej. 
. czy później drogą egzekucyjną zrealizowane. Wszel 

kie więc pomysły konwertujące bądźtó czas zapa­
dłości długów, bądżto odsetki od nich, biją litylkc

ópa&>nalzdrową
e e m  -

Sir/ . / / , L I

N IY E A

w tych diobuych wierzycieli, mających bądżto pre­
tensje za towary, bądżto za usługi, którzy na wy­
padek moratorjum municypiów stanęliby w obli :zti 
rubiy. W tych samych bezbronnych wierzycieli go­
dzą naturalnie i inne pomysły z rzędu zużycia drob­
nych oszczędności ulokowanych w Kasach miej 
skich czy komunalnych na tak ryzykowny cel, jak 
finansowanie skrachowan\ eh samorządów. Projekt 
dalszego opodatkowania zaś nękanych z wszyst­
kich stron przeciążeniami fiskalnemi kontrybucji- 
tów, dla napełnienia tych ..beczek bez dna , ja. 
kiem okazały się nasze twory samorządowe, krzy 
czy wprost swą niesprawiedliwą bezwzględnością 
o pełen potępienia protest.

Nieci: samorządy ratują się likwidacją swoich 
nadmiernie rozbudowanych aparatur, a nadew czyst­
ko swoich zbytecznych i odwiecznie deficytowych 
przedsiębiorstw!

Niech samorządy sprzedadzą swoje konkurujące z 
prywatna przedsiębiorczością, a nikomu niepotrze 
bno i niepożytccznc wytwórnie i sklepy rozdzielcze.

Niech samorządy przestaną raz wreszcie wypie­
kać swój niesmaczny, a dziesięciokrotnie, najeżę 
ściej przez tych, którzy go nic jedzą, opłacany 
ehleb, niech elektrownie i gazownie miejskie za­
przestaną również wkońcu swej od lat uprawianej, 

; nieznającej skrupułów eksploatacji konsumenta1 
j Niech samorządy nie wysuwają dziś dalszych pre 

tensyj i niech nie rujnują dalej!

LUDWIG BERGER.

W s trzą s a ją c y  d ra m a t r o d z in n y  
naczelnika urzędu p o d atko w e g o

j Kielce 2. 6. PAT. Dzisiejszej nocy naczelnik 
j urzędu skarbowego w Busku, Jan  Kowalski i 

popełnił samobójstwo w raz z rodziną składa- 1 
jącą się z 4 osób. Żona Kowalskiego Olga, zo- 
stała °tru ta , następnie Kowalski zastrzelił 
dwie córeczki, 6-leln ią Anne i 7-lelnią żofję, 
poczem am  sobie odebrał życie w ystrzałem  z 
rewolweru.

Kowalscy przed sam obójstwem  uregulow a­
li wszystkie zobowiązania i pozostawili listy,

że odbi :ra ją  sobie życie po wspólnem porozu­
m ieniu. Przyczyną tragedji były nieporozu­
m ienia m ałżeńskie. Kowalski w  chw ili doko­
nyw ania zbrodni pisał notatki, w  których no» 
towal wszystkie momenty, jakie się w tym 
czasie rozgrywały. W  n o ta tk a c h  tych  zapisa 
moment, w którym  żona jego Olga skonał? 
oraz m oment, kiedy ostatnie tchnienie w yda­
ły dzieci, poczem sam sobie odebrał życic.

Nowy protest senatu 
gdańskiego

Gdańsk 2. 6. (R) Senat gdański wręczył dziś 
generalnem u komisarzowi Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku nową notę, w której p ro ­
testuje przeciw akcji bojkotowej ze strony ko­
lejarzy polskich przeciw Gdańskowi i Sopo­
tom.

-o§o

Skład m ateriałów  wybuchowych 
wyleciał w powietrze

Paryż- 2. 6- (B) W Fasa (Marokko) wyle­
ciał wczoraj w powietrze slkład materiałów w y 
buoliowych, należący do towarzystwa, budują­
cego kolej Fez Udzda, przyczem 4 tubylców zo 
słało zabitych a 4 Europejczyków i 6 tubylców 
odniosło ciężkie rany.

W arszaw a 2. .6. (S in) ..K urier Poranny".
..Gazeta W arszaw ska" i „Nowiny Codzienne" 
zostały dziś skonfiskowane.

Japonia zbroi sit w Ameryce?
Mosuwa. 2. 6- PAT. P rasa zamieszcza w for 

mie depesz w łasnych z Nowego Jarkm wiado­
mość o wielkich zbrojeniach japońskich, doko­
nywanych na kredyt w Ameryce. Fabryki ame­
rykańskie mają również w yrabiać broń typu 
rosyjskiego, przeznaczoną jakoby dla oddzia­
łów białogwardyjskich, formowanych w Man- 
dżurji.

Premier japoński dementuje 
pogłoski

o s p rę że n iu  ? rp r£ s ir -*owfecMeiti
(Telegram własny „Nowego DziennfLa'1),

Londyn 2. 6. (L) Donoszą z Tokio, że pre- 
m jer japoński Saito kategorycznie zaprzeczył 

1 pogłoskom, obiegającym prasę całego świata, 
o poważnem napięciu stosunków sowiecko- ja  
pnskieh. Pogłoska ta — zdaniom prem jera— 
powstała z powodu wzmożonej koncentracji 
wojsk sowieckich na Dalekim Wschodzie.
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W arszaw a 2. 6. (S in) Prawdopodobny prze­
bieg pogody na piątek 3 bm .: W yżyna Mało­
polska, Śląsk, Podhale, T atry  i Małopolska 
wschodnia: Zachm urzenie m alejące przy sła­
bych naogół w iatrach  północno- wschodnich, 
a potem zachodnich. T em peratura do 18 stopni

KCM1EHTIKI Tarme
H O T E L  B E L L A  V IS T A  ft P o i . A l t

Kuchnia djetetyczn? według wskazań lekarskich.
Duży park. 1047 Najpięicniejsze położenie.

N U T I , właśc.

„Palestynę dojrzała
do nowych wysiłków gospodarczych'*

Doniosła m isja propagandow a Emanuela Neumanna
Jerozolima. 2. 6- ŻAT. W  dniu wczorajszym 

członek Egzekutywy Agemuji Żydowskiej dr. 
Emanuel Neumann opuścił Palestynę. W  roz­
mowie z  przedstawicielem ŻATnej dr. Neumann 
oświadczył, iż udaie się do Francji. Anglji i S ta­
nów Zjednoczonych celem kontynuowania prac 
w dziedzinie organizacji projektowanych gospo 
darczych i finansowych imstytucyj oraz celem 
pozyskarra dla pracy  palestyńskiej szeregu m- 
stytncyj gosipodarczych- Palestyna — zaznaczył 
p. Neumann — dojrzała do nowych wysiłków 
w  sferze gospodarczej. Nadszedł czas zmobilizo 
wania nowych kapitałów, celem wyzyskania 
nagromadzonych przez jlszuw obfitych doświad 
czeń ekonomicznych.

Członkowie Egzekutywy dr. Arlosoroff, Farb 
stein i Neumann zostali przyięci na śniadaniu 
przez W ysokiego Komisarza sir W auchope‘a, z 
którym omówili szereg zagadnień polity­
cznych, m. in. również kwestję sprawozdania

Frencha, które będzie w ręczone Egzekutywie 
Agencji w  przyszłym  tygodniu.

Sesja A. C. —  w Palestynie
Jerozolima. 2- 6- ŻAT. Pod przewodnictwem 

o. Motzkina odbyła się tu narada 22 członków 
Sjońskiego A- C oraz Komitetu Administracyjne 
go Agencji Żydowskiej. Na naradzie uchwaiono 
w ysunąć żądanie zwołania najbliższe! sesji obu 
tych d a ł do Palestyny.

563 turystów  otrzym ało 
legalizację pobytu

Jerozolima. 2. 6. ŻAT. W ciągu kwietnia do 
Palestyny przybyło na stałe 814 Żydów, wśród 
nich 563 turystów  otrzym ało legalizację pobytu: 
w  Palestynie. W tym samym miesiącu opuściło 
kraj 33 Żydów.

Światowa konferencja gospodarcza
(Telegram  w łasny ,

Londyn 2. 6. (Sch) „Tim es" dow iaduje się, 
że m inister spraw  zagranicznych sir John Si­
mon odbył z am basadorem  francuskim  i wło­
skim  pierw szą rozmowę, na  której rozważana 
była możliwość zw ołania światowej konferen­
cji gospodarczej. Przy tej sposobności sir 
John Simon zawiadom ił am nasadorów, że 
spraw a nie jest jeszcze tak  daleko, aby można 
było pomyśleć 0 form alnem  zaproszeniu S ta­

dow ego Dziennika")
nów Zjednoczonych do wzięcia udziału w tej 
konferencji. Todjęte zostały dopiero pierwsze 
kroki, aby się upewnić, czy wszystkie m ocar­
stw a życzą sobie zwołania podobnej konferen­
cji. Rozmowa telefoniczna, jaką prowadzono 
z W aszyngtonem, m iała wdaśnie na celu upew 
nienie się o zapatryw aniu  Ameryki ną kwe­
stję zwołania konferencji.

Horriotma juigoteu g listo gabinetu
(Telegram  w łasny „Nowego Dziennikj

Paryż 2. 6. (B) Koła polityczne w yrażają 
przekonanie, że kryzys rządowy we F rancji, 
jaki powstał w następstw ie w yniku wyborów 
clo i/by , zostanie w najbliższych dniach bez 
większych trudności zażegnany. W piątek, po 
wyborze prezydenta Izby prezydent republiki 
podejmie oficjalne rozmowy z parlam entarzy- 
slami i prawdopodobnie już tego samego dnia 
powierzy Herriotowi m isję tw orzenia nowego 
rządu. Ponieważ H errio t już teraz prowadzi 
pertraktacje w spraw ie składu przyszłego rzą­
du, należy się spodziewać, że z gabinetem  swo 
im będzie gotów najdale j do niedzieli wieczór. 
Prawdopodobnie już we wtorek wygłosi H er­
riot w parlam encie swoje ekspose. Ponieważ 
współpraca socjalistów w rządzie stała się nie­

możliwa, a uchw ałą kom itetu wykonawczego 
partji radykalnej współpraca z obecną w ięk­
szością prawicow ą została odrzucona, — w 

nowym rządzie zasiądą przeważnie radykało­
wie. Reszta tek obsadzona zostanie członkami 
lewicy radykalnej i lewicy niezależnej oraz re 
publikanam i.

W edle dzienników nowa lista rządu jest 
już praw ie że gotowa. Pewne trudności po­
w stają jedynie przy obsadzeniu leki m in istra  
wojny. Obejmie ją  prawdopodobnie Painleve. 
Nowy rząd będzie w parlam encie posiadał zna 

j czą większość, przynajm niej w pierwszych 
i dniach, gdyż będzie posiadał również głosy 

socjalistów, jak  to w ynika z wczorajszej u- 
I chw ały kongresu partji radykalnej.

V . Papen broni się
Berlin 2. 6. (Sch) W ydany dziś został kom u­

nikat oficjalny, zm ierzający do złagodzenia 
WTażenia, jakie wywołały ataki prasy zagra­
nicznej skierow ane przeciw von Papenowi za 
jego m achinacje jako attache przy am basa­
dzie niem ieckiej w W aszyngtonie w p ierw ­
szych latach wojny. Kom unikat wyraża n a j­
pierw ubolewanie, że asum pt do wrogiego w y­

stąpienia przeciw nowemu kanclerzowi dały 
d/.ienniki krajowe, w yw lekając stare spraw y 
na światło dzienne, następnie zaś usprawiedli 
w ia go w ten sposób, że będąc attache wojsko­
wym spełniał tylko swój obowiązek, tak, jak 
m ielu innych, którzy później widnieli na liście 
zbrodniarzy wojennych. Dalej mówi kom uni­
kat, że spraw a von Papena została przez ge-

K m k Polski nie sprzedaje 
dolarów

W arszaw a 2. 6. (Sin) Bank Polski postano­
w ił nie sprzedawać n a  giełdzie banknotów 
dolarowych, nie w strzym ując narazie ich sku
pu. Zm iana dotychczasowej polityki w aluto­
wej Banku w tej dziedzinie jest następstwem  
przyjętej przez Bank zasady, aby w obecnej 
sytuacji nie zatrzym ywać dolarów w k ra ju  i 
wysyłać je odrazu do Nowego Jorku. Bank ten 
będzie zatem występował w dziedzinie obiotu 
banknotam i dolarowemi tak s udo jak  przy o- 
brotach innemi banknotam i zagrańicznemi. 
Sprzedaż i w ypłata na Nowy Jork pozostają 
nadal nieograniczone.

Epilog krwawej bójki 
studentów z restaurato rem

W arszawa. 2- 6. Sin. Dziś w sądzie apelacyj 
nym  rozpatryw ano spraw ę studenta Bolesława 
Owoca, oskarżonego o zabójstwo restauratora 
z Kalisza, Robaka- W  restauracji Robaka zaba­
w iał się większa grupa studentów- Gds- przy­
szło do płacenia, okazał sie brak 3 złotych. Ro- 
balk nawymyślał im od oszustów i złodziei- Po­
w stała bójka, w  trakcie której Robak poniósł 
śmierć. Ponieważ u Owoca widziano nóż pod­
czas bójki, został on oskarżony o zamordowa­
nie restauratora. W  pierwszej instancji został 
Owoc uniewinniony, również na dzisiejszej roz 
praw ie w  sadzie apelacyjnym został uniewin­
niony.

Sensacyjne samobójstwo 
w Wilnie

W arszaw a 2. 6. (Sin) Ubiegłej nocy popełnił 
samobójstwo w W ilnie przez powieszenie się 
znany przedsiębiorca budow lany Czacholec. 
Był on zamożnym człowiekiem. W  poniedzia­
łek rano wyszedł z domu i więcej nie powró­
cił. Samobójstwo jego wywarło w W ilnie wiel 
kie wrażenie. Był krew nym  znanego działacza 
Kapłana Kapłańskiego.

Zgon wybitnego pisarza 
hebrajskiego

Tei Awiw. 2. 6. ŻAT- W czoraj wieczói zm arł
tu w ybitny pisarz i pedagog hebrajski Simch# 
Halper Gutmann, znany z pseudonimu literackie 
go Sz- Benzion- Urodził on się w r. 1870 w 
Besarabji, od 1905 roku m eszka w Palestynie, 
gdzie był czynny w życiu Iiterackiem i pedago- 
gicznem.

Nieuoczyfólny szowinizm
Monachium. 2- 6. PAT O niepoczytalnym 

wiprcst szow inźm ie wśród młodzieży uniwersy 
teckiei w Niemczech świadczy fakt, że stojące 
pod wpływem narodowo-socjalistycznym sto­
warzyszenie studentów m edycyny uniwersytetu 
w Erlangen postanowiło wykluczyć ze swego 
grona wszystkich cudzoziemców. Decyzja ta 
zosiaia surowo potępiona przez kolegjum profe 
sorów wydziału medycznego, iaiko nie licującą 
z godnością akademicką-

Ateny 2. 6. (R) W  P atras ogłoszony został 
strajk  robotników portowych, pieitarzy i m ły­
narzy. W mieście sytuacja zaostrzona jest do 
tego stopnia, że władze zażądały pomocy w oj­
skowej.

neralną prokuraturę w Nowym Jorku umorzo­
na. a wiec została również form alnie załatw io­
na. W końcu w yraża nadzieję, że spraw a 
wkrótce ucichnie.



Sir. 4 „NOWY DZIENNIK' sobola 4. 6. 1932. .<r. 151.

Jeszcze j  dnilrwa ? Hele szthlowa I
0 f  11 I  h  L  I I  C „ s | u ł  s p e ł n i ł  s w t f j  a b o w fq z « h ?  i I

O s tr z e ż e n ie ! ! !
T Y L H O

lv j £  ] u i  k u p i ł  a c k L ?  :— : :— i C u y t fut
u o j . Ł l r > } l  a i t r . f c m jc l i  i k r c v n j i . I i  «  s z e k l a ?

JISLI KIE UC2Ab 1C t im m  Z W L E K A J !
Rum unia - kra] teroru I p o g rom ów

l /A- P P 2 g g V J 7 ( ? 2 A J 4 C A

Inkw izycyjne to rtu ry  s .o so ^ an  e
Czerniowce (ŻAT.) Cała ludność żyaowska 

w Rum unji z najwyźszem  oburzeniem przy­
jęła wiadomość o tem, że przywódca grupy 
Poale Sjon w miasteczku Jedinetz przy Cho- 
tinie (B esdrabja)

Sumson B raunstein został przez m iej­
scowy żandarm erję zamęczony na śm ierć 
firaunsteinow i zarzucano upraw ianie ag ita­

cji kom unistycznej. W edług inform acji posła 
ilća Manfreda Reifera spraw a ta przedstaw ia 
Się następująco:

W dniu 9 m aja we wsi Tarnova aresztowa­
no pod zarzutem  kom unizm u chłopa W asila 
Raza. Poddano go torturom , żądając od niego 
w ydania innych komunistów.

W ycieńczony torturam i chłop 
w ym ienił nazwisko niejakiego Nadolina z m. 
Jedinetz. Z tym  ostatnim  powtórzono ten sam 
system: po umęczeniu go Nadolin wym ienił 
kilka nazwisk, m. in. również nazwisko poale 
ajonisty Sam sona Braunsteina.

B raunsteina aresztowano i sprow a­
dzono przed kapitana żandarm erji na 

przesłuchanie.
Ponieważ jednak B raunstein nie m iał do skła 
dania żadnych zeznań, gdyż nigdy z kom uni­
stam i nic spóinego nie m iał, przesłuchanie 
nie dato tadn rgg  wyniku.

Celem w ym uszenia na nim  takich ze­
znań kapitan  żandarm erji oddal go w 
ręce 4 żandarm ów, znunych„m istrzów 
od to rtur" , którzy pod nadzorem  o- 
wego k ap itana „wzięli go w  robotę". 

Sam sona B raunsteina „obrabiano" w dniu 
14 m aja od godziny 1 popoł. do 7 wieczór bez 
pi zet wy. Dręczyciele posługiwali się przytem  
następującym  system em :

trzech żandarm ów  stanęło na  piersi 
nieszczęśliwej ofiary, czw arty zaś tak 
długo bił pałką po obnażonych piętach 
B raunsteina aż tkó ra  się złuszczyła z 
m ięśni i krew  obficie zaczęła sączyć 
z obu nóg. Wówczas zestawiono mie­
szaninę gliny i soli, k tórą obłożono 
mięśnie stóp, poezem umieszczono no-

przez żandarm erję w Besarabji
gi do kubła napełnionego octem aż 
zmyto sojoną glinę. Przez cały czas 
tych operacji B raunstein m iał zakne­
blowane usta  i za każdym razem, gdy 
usiłował ręką uwolnić się od knebla, 

poobijano m u palce rózgą.
Tej sam ej nocy z dnia J4 na 15 m aja stan 

umęczonego B raunsteina
był już praw ie beznadziejnym.

Gdy kapitan  żandarm erji dowiedział się od 
swych podwładnych, jaki jest stan Braunstei 
na, kazał wezwać lekarza który od godziny 12 
do 4 nad ranem  nakładał i zdejm ował B raun- 
sleinowi bandaże.

W międzyczasie w mieście rozeszła się po­
głoska, że Żydzi wysłali delegację do gene­
ralnego prokuratora. K apitan żandarm erji w i­
dział się z tego powodu zmuszonym jeszcze 
w ciągu fatalnej nocy samochodem przewieźć 
B raunsteina do szpitala w póbóskiej miejsco­
wości Trinca.

Gdy dyżurujący w szpitalu lekarz u jrzał 
zm asakrowanego pacjenta, przeżegnał się i 
był bliski omdlenia. Przy spisaniu protokołu 
przyjęcia chorego

oficer żądał od lekarza stw ierdzenia w 
protokule, żc djagnoza wykazała u  
B raunsteina zakaźną chorobę. Lekarz 
z początku się opierał, lecz wkońcu u - 

legł rerorowi oficera.
W szpitalu w Trinca okazało się, że B raun- 

slein m iał urw ane ucho.
Ram iona i ręce były okaleczone, 

zwłaszcza w stawach, w miejscu, gdzie były 
nałożone kajdanki. Paznokcie u rąk  naleciały 
krwią. Obie nogi od pięt do paznokci, były 
zniekształcone i przypom inały raczej kłody 

niż kończyny ludzkie. Paznokcie u nóg nic 
były widoczne. Cała powierzchnia stóp przed­
staw iała sobą nieforem ną masę zlepków strzę 
pionych mięśni i skrzepłej krwi.

Jeszcze w szpitalu żandarm i bezskutecznie 
usiłowali wydobyć z B raunsteina zeznania, 

lecz niebawem  okazało się, że jest zapóźno.

J j f U T E C Z M - E
Każda czekoladka i 1 eatetycznej torebce.

1 s z t u k a  1 5  g r d o z y .
JEDYNY PREPARAT PO LSKI

Wyalrzegać al«t beawartośclowych natladewaletw.

WIADOMOŚCI Z KRAJU

„Now a Palestyna" - zb io ro w y  o d czyt
w Warszawie

PAT. donosi: Onegdaj wieczorem w sa li T o w a­
rzystw a H łgjynirr -«30 w  W arszaw ie odbył się 
A io ro w y  odczyt pt. „Nowa Palestyna". Słowo w stę 
pne w ygłosił d r. Samuel Goldflam, wiceprezes A- 
gencji Żydowskiej d la  Palestyny w Polsce. Prof. 
Ferdynand Oasendowski om ów ił rolę i rozw ój sjo 
nizm-u podkreśla jąc istotę konfliktu arabsko  ży­
dowskiego. Km W acław  K neblew skl scharakteryzo 
w ił  odłam y sjondzmu u»t jsunkow anle się ich do 
P alestyny  jako  ojczyzny, a zwłaszcza jak o  miejsca 
św iętego 3-ch wyznań: chrześcijańskiego, mahome 
tańskiego i  żydowskiego Następnie scharakteryzo 
w a ł stan o w i'k o  stolicy papieskiej do  sjonizrru

Redaktor Jakób  Appenszlak w skazał, że P ale­
styna jest już siedzibą narodow ą żydow ską, jako 
k ra j zbudowany w ysiłkam i chaluców  żydowskich

W jJ ą id  P r e z y d e n ta  R z p lte j  
d o  C ie c h o c in k a

P. Prezydent Rzeczypospolitej wyjeżdża w dniu 
4 bm na czterotygodniow y pobyt do Ciechocinka, 
gdzie przeprow adzi kurację solankową.
Z m ian y  n. s ą d o w n ic tw ie  
w e  L w o w ie

Wedle doniesień pism ustępuje prezes sadu ape­
lacyjnego we Lwowie p. Czesław Woycicki. Jego 
następcą ma być p ro k u ra to r sądu w ojskow ego

i kapitałem  żydowskim Red. Saul W agm an k re ­
ś lił obrazy  życia żydowskiego w Palestynie, zwra 
cając uw agę na nowy typ Żyda, pow stałego z zet­
knięcia się z prosto tą życia. O statni mówca b. 
min. Józef Pruchnik, dyrektor b iura meljoracyj- 
nego na Polesiu, d a ł szczegółowy ob raz  urządzeń 
naukowo- rolnych w Palestynie.

Były konsul R. P  w Palestynie d r  ZbyszewsKi, 
który m iał w ygłosić rów nież odczyt na te j aka- 
demji, nadesła ł z Gdyni następu jącą  depeszę: 
„Żałuję szczerze, że wyjazd do Am eryki uniemo­
żliw ia mi wzięcie udziału w pięknej inicjatyw ie 
„Nowa P alestyna" Niemniej jednak myślą i uczu­
ciem jestem  z W arni i  życzę pełnego sukcesu aara- 
demji".

w  W arszaw ie płk. dr. Zieliński, który przechodzi 
do sądow nictw a Jednocześnie ma przejść do są­
dow nictw a pro-kuralor sądu apelacyjnego we Lwo 
wie p. Zubrzycki w  charkterzc w iceprezesa sądu 
apelacyjnego w  miejsce przeniesionego w stan spo 
czynku w iceprezesa sądu apelacyjnego p. Szyino- 
liowicza.

Sędzfa Kulczycki, k tóry  prow adził dochodzenia 
w sp raw ie  Gorgonowej, został przeniesiony do są 
oii w  Złoczowie, a czasowo został delegow any do 
sądu w  Brzeżanacb

PIĄTEK, 3 CZERWCA
Kraków. (312.8) 11.45. Pirzeglad iprŁsy. 11‘58 Sy­

gnał, heiuał, 12‘10 Gramofon, 13‘20 Komunii..at me­
teorologiczny, li>‘05 Komunikat gospodarczy i gieł­
da pieniężna, 15‘25 „Polska w ypraw a w Alpy francu 
sk-ie" — Ted. J. K. Dorawski. 15‘45 Di a żeglugi. 
15‘50 Gramofon, 1<j‘20 „Samobójstwa młodzieży" — 
w izytator J. Ostrowski (WJJno), 16‘40 Gramofon, 
16‘55 Lekcja iw . angielskiego, 17*10 Odczyt „Fan- 
tiaisi.vaz.ny świat automatów" — iwż. Z. Kaprowski. 
15*35 Muzyka lekka: dyr. Sielski, 18*50 Rozmaito­
ści, komunikat sportowy. 19*05 Giełda w ozow a. 19*10 
O tygodniu lotniczym — komunikaty. 19*15 .P o trze  
ba nam Polski Skrzydlatej" — mjr. dr. K. Miłchahk. 
19*35 Gramofon, 19*45 Dziennik prasowy, 20. Uwagi
0 dyrygowaniu orkiestrą symfon.czną — dyr. E. Mly 
nareki; H, Sztorrupka (fort.): Żeleński. Paderewski. 
Męmdeteołm, 22.05. Felieton literacki St. A dam cze­
wskiego „O A. Dygasińskim", 2240. Dziennik praso
wy, 22*50. Muzyka taneczna.• • •

W arszawa. (1411.8) 11*20. Komunikat meteorolog! 
cziny. 11*45—12*10 p. Kraków, 12.10. Bizet. Chopin. 
Karfi|wiiciz. d*Albert —  ipfyty, 13*20 p . Kraków. 13.35 
Ar.je (płyty). 14*45. Muzyka lekka (płyty), 15*05. p. 
Kraków, 15*15 Z życia polskich zespołów śpiewa­
czych 15*25—15*50 p. Kraików, 15*50. Melodje opere* 
ko we (płyty), 16*20 p. Krakówt. 16*40 G itary ha. 
wajskie (płyty), 16*55— 19 p. Kraków. 19*15 Rolnicza 
prasa zagraniczna. 19*30 Ze s^o^tu, 19 35 Piosenki
(płyty), 19*45—24 p. Kraków.• • •

Katowice. (408.7) 12*45—13*30 p. Kraków, 14*55 i 
15*05 Komunikat gospodarczy, 15*15 B&eczki dta 
azieci, 15*25—16*40 p. Kraków, 16*40 Porady z ko­
smetyki. 16*55—17*35 p. Kraków, 17*35 Koncert chó­
ru katedralne go. 18*50 p. Kraków, 19*05 Odcinek po 
wieśai; 19*20 „Akademicy polscy w Czechosłowa­
cji" — L. Rublach, 19*40. Komunikat sportowy.
19*45—23 p. Kraków, 23. Skrzynka pocztowa franco 
sika.

•  •  •
Lwów. (380.7) 11*45—13*30 p. Kraków. 14*46—15*15 

p. W arszawa, 15*15 Gramofon, 15*25 p. Kra-teCt., 15*45 
Orkiestra /* Seredyńskiego. 16*15 Komunikat Zwiąż 
feu Strzeleckiego, 16*20—19 p. Kraków. 19*15 „Listy
1 Programy", 19*30 p. W arszawa, 19*35 Komunikaty
Tow. hodowli koni, 19*40 Gramofon, 19*45 24 P.
Kraków.

D o r o c z n y  z ja z d  l e g io n i s t ó w — 
w  G dyn i

Zarząd głów ny Związku Legjonislow  uchw alił 
rrządizić tegoroczny sierpniow y zjazd legionistów  
w Gdyni dnia 14 sierpnia.

K a r a  ś m ie r c i  z a  ż o n o b ó js fw o
Józef Chyro Wski, 35-1 etni szewc, który staną ł 

przed sądem doraźnym  w  S tryju  za skrytobójcze 
m orderstw o, dokonane na osobie swej żony, sk a­
zany został na karę  śm ierci przez powieszenie.

A fe r a  p o d a tk o w a  w  P o z n a n iu
W zw iązku z w y k ry tą  niedaw no w  P oznania 

wi-eJką aferą podatkową, aresztow ano 2 urzędni­
ków podatkowych P ię tka  i  Mielnika. Byli oni po­
średnikam i oszukańczego procederu, polegającego 
na tern, że Kupcom w ym ierzano podatki bardzo 
wysokie, a równocześnie posyłano do nich ow ych 
pośredników, k tórzy za grubym  okupem  podejmo- 
w ali się zała tw ien ia wysokiego w ym iaru  podat­
ku Nadużycia dokonane w ten sposób p rzek ro ­
czyły podobno sumę 100.ft00 zł. Równocześnie z a- 
aresziow aniem  Piętki i  M ielnika w łam ano się do 
urzędu podatkowego n r  2 przyczem sl.i adz.iou" 
ca ły  szereg aktów  urzędowych, m ających niewąi 
płiw ie zw iązek z w ykrytę aferą.



Nr. 151 „NOWY DZIENNIK" sobota 4. 6. 1932.

Ozy giiMeli przrmyslcwy cef obrofu
obowiązuje egentów-iiodtóiuiącycb pracujących za

prowizją?
Z kół agentów  i w ojażerów  otrzy.nujc-

ray następujący artykuł:
Właściwie kwestja powyższa nie podlega w cało 

dyskusja, gdyż jest ustawą o państw, podatku 
przemysłowym z dinia ló lipea 1S&5. Dz U. 1J. Nr. 
17 unormowana. Rozp. wykonawcze do tejże usta­
wy ogłoszone w Dz. U. P. Nr. 40 ex 32, .ujmujące 
całokształt wydanych w międzyczasie nowel, w 
art. 6. lit. 3. postanawia wyraźnie, że: „pomocni­
cy podróżujący (komiwojażerowie), inspektorzy 
i agenci tow. ubezpieczeniowych, przedsięborstw 
komunikacyjnych, przewozowych i kredytowych, z 
wyjątkiem pomaiików, podróżującycli w imieniu

<iane w rekursach dowody i okoliczności nie są, 
jak widzimy, badane, nakazy płatnicze zostają 
dalej doręczane, egzekucje prowadzone itd.

Tam znowu gdzie wymiar opiera się na rzeko­
mo stwierdzonym stanie rzeczy, badanie prowa­
dzone jest zbyt pochopnie, bez wniknięcia w spra­
wę i bez znajomości rzeczy. Świadkami jesteśmy 
ciekawych wprost taktów Jednym z tych jest np, 
stwierdzenie wprawdzie stosunku służbowego, 
jednakże podróżujący, — jak ponadto zdołano 
stwierdzić — odwiedza klijentów z własnej rzeko- 
iro inicjatywy, w dowolnych miejscowościach, nie­
zależnie więc od firmy i jej zaleceń, dysponuje oni i  jf J t o m  i an o  t ł y z vwu.j a  v j  v_..  f ł ^  * * •

lub na rachunek firm nieopłacających podatku j swoim czasem, jest więc samodzielnym przedsię-
przem ysłow ego w myśl niniejszej ustaw y (firm y 
zf'g r.)“ ...podlegają państw owem u podatkowi prze­
mysłowemu jedynie we form ie św iądeelw  przem y­
słowych (patentów ), określonej W art. 6 lit. a.

W spom niane w yżej kategorje zajęć zaw odo­
wych, a  w ięc agi nłów- podróżujących, obow iązuje 
tylko św iadectw o przem ysłow e a  nie podatea od 
obrotu.

Je st to w szak zupełnie zrozum iałe, gdyż p row i­
zja agenta- podr. nie moż© być uw ażana za obró t. 
Jest to system  wynagrodzenia pracy (nieryczałto- 
w y) od poczynionych zamówień, stanow iących 
przecież obrót firmy zatrudniającej agenta, a ta 
w szakże opłaca już podatek od obrotu, k tó ry  zno­
wu nie może być b rany  podwójiuie a to z  jednej 
i  tej sam ej sumy obrotu,

Inna rzecz, że i  obowiązek nabyw ania św iadec­
tw a przem ysł, przez ageulów  podróżujących jest 
w  samej rzeczy nieuzasadniony, a to z  tego p roste­
go powodu, że ci, chociażby nie o trzym yw ali s ta ­
łego uposażenia, stojąc jedaak w  stosunku służ­
bowym do sw ej firm y, są  jej pracow nikam i, mniej 
lub więcej od niej egzystencyjnie zależnym i — tak , 
jak jej każdy inny pracownik Niedawno w ydało  
Min. Skarbu w  porozum ieniu z zainteresow anem i 
m in isterstw am i okólnik, w yjaśn iający , że agenci- 
pedróżujący, pobierający stałe uposażenie (gaża) 
nie są obow iązani do nabyw ania patentu (dotąd 
m usieli go nabyw ać bez względu na rodzaj płacy), 
są  bowiem w zrozum ieniu ustaw y  urzędnikam i i 
jak o  tacy7 podlegają ty tkę podatkowi doohodowo-

biorcą. winien zatem opłacać podatek obrotowy... 
Ciekawi jesteśm y wiedzieć, k tóra firm a, nie w y­
m aga od swego podróżującego rów nież i  odrobiny 
w łasnej inicjatyw y. Ta w łaśnie jest m iernikiem 
zdolności i  pilności agenta, często p róbą kw alifi­
kacji, decydującą o utrzym aniu się na stanow isku, 
św iadczy bowiem o stopniu uzdolnienia w  akwi­
zycji i  dbaniu o  dobro  sw ej firm y 

Dla w ładz skarbow ych na pewno nie ulega w ąt­
pliw ości że np. dyrek to r lub też k ierow nik  przed­

siębiorstw a (naw et sp akc.) jest pracownikiem  
w stosunku służbowym, jakkolw iek nikt nie udzie­
la mu regularnych  dyspozycji, przeciw nie, często 
z regu ły  sam jest przełożonym. — mniej łub w ię­
cej samodzielnym w  swoich funkcjach, n ik t sm  
w skazów ek nie udziela, zaś pobory jego są nie- 
zawsze stale, otrzym uje bowiem często pewien 
procent z zysku.

Czas najwyższy, by władze skarbow e nareszcie 
zapoznały się z  charakterem  w łaściw ej czynności 
agentów- podróżujących, ich ro lą  i  obow iązkam i 
wobec sw oich firm , by w ten sposób w ybrnąć r a j  
już z tego zagm atw anego lab iryn tu  nieporozum ień, 
k tórych skutkiem je st zupełnie mylne Identyfiko­
w anie każdego niem al podróżującego z  satnodaael- 
nomi ajencjam i- kupieckiemu. Jest istotnie czas 
najwyższy, by w reszcie ustało  śmieszne w prost 
k lasyfikow anie w nakazach płatniczych doręcza­
nych podróżującym  o zapłatę podatku obrotow ego, 
określeniem zajęcia „ajencja handlow a1’

D la orjen tacji w ładz skarbow ych, pragnę wkoń- 
eu zw rócić uw agę na zasadniczy i  istotny mo­
ment: stosunek służbowy polega na tein, że spo­
sób w ykonania zaw odow ej pracy, nie jest kiero­
w any wolą agenta lecz jego mocodawcy.

Gdy ta  okoliczność zaistn iała — a ona w szak 
wszędzie w danych w ypadkach istn ieje  — w ów ­
czas —  niezależnie od reszty  nieistotnych okolicz­
ności — agent podróżujący jest pracow nikiem  W 
stosunku służbowym, nie podlega zatem obow iąz­
kow i płacenia podatku przem ysłow ego od obrotu.

D Ttialer.

KKCMKfl KRJSJOWA
Dalsza akcta P. Z. P. Z.

(—nt.) Jak donosi prasa warszawska, posta­
now iła konferencja ministrów odbyta onegdai 
w  Prezydium Rady Ministrów, zwiększyć śro­
dki obrotowe dla Państw ow ych Zakładów P rze  
mysłu Zbożowego w  Lublinie, celem umożliwie­
nia tym Zakładom polityki interwencyjnej, na 
rzecz podtrzymania cen zboża w  związku ze 
wzmagającą się podażą na rynkach zbożowych- 
Uznajemy w  zupełności konieczność stabilizacji 
cen zboża na poziomie opłacalności produkcji, 
— jednak nie rozumiemy, dlaczego akcja ta ma 
być nadal kontynuowana przez P. Z- P  Z-, któ-

| ___   ^ ___ u v re  wedle dotychczasowej działalności okazały
mu od uposażeń służbowych Okoliczność ta win- I już chyba dostateczna dojrzałość do — likwida- 
na jednak być udowodniona np członkostwem  ka- cji. Przecież akcję pomocy dla rolnictwa w  tor­
sy chorych i zakładu uhezp prac. umysł. Ydyja- m ie stabilizacji cen zbożowych m oinaby z  da-
sr.ienie to, poczyniło p ierw szy w yłom  w chaotycz­
nej kw estji patentowej tej ka tego rji zawodowej.

W myśl w spom nianej ustaw y, — podatkow i 
przem ysł, od obro tu  podlegają Ii tylko ajencje 
handlow e (firm y ajencyjne, składy komisowe) po­
siadające w łasne b iu ra  i personel, czyli jednostki 
wzgl. osoby p raw ne samodzielnie zarobkujące, nie 
zależne od swoich firm , jak o  n ie działające we­
dle instrukcji tychże, nie stojące w ięc do nich w 
stosunku służbowym  (A ngestelltenverhaltnis).

Jak  w ięc z powyższego w ynika, jest w szystko - 
jakby  na pierwszy rzu t oka — w  należytym po­
rządku Jednakże ocena ch a rak te ru  zajęcia podró­
żującego zależy indyw idualnie od kom isji szacun­
kow ych przy urzędach skarbow ych wzgl. ich o r ­
ganów  kontrolnych.

I tu, w łaśnie istnieje to błędne koło, w którem  
toczymy się bez końca. Mianowicie du~a część po­
dróżujących- w ojażerów . których stosunek służbo 
w y nie ulega najm niejszej naw et wątpliwości, o- 
trzym uje od pewnego już czasu sta le od urzędów  
skarbow ych w ezw ania do  złożenia zeznania o  o- 
brocie (?l) lub też nakaz kary  za niezłożenie tako­
wego naw et za k ilka la t w stecz a równocześnie 1 
nakazy płatnicze na podatek obrotow y za rok  bie­
żący i  za la ta  ubiegłe. Na tych nakazach widnieją 
,.ustalone" przez o rg an a  w ym iarow e, w p ro s t za­
w rotne sumy „obrotu", od k tórych w ym ierzane są 
oczywiście horendalne kw oty podatkow e

Opodatkowanem u (wzgl. ukaranem u) w ten spo­
sób podróżującemu, przysługuje w łaściw ie praw o 
wniesienia odw ołania i  zażądanie stw ierdzenia 
charak teru  sam odzielności jego zajęcia zaw odowe­
go. Atoli licznie wnoszone odw ołania nie odnoszą 
skutku, w ładze skarbow e na nie Die reagują, po­

lek o większym skutkiem przeprowadzić drogą 
powierzenia tej akcji kupiectwu prywatnemi:, i 
w ten sposób, „tanim kosztem", przyjść z po­
mocą odrazu dwom gałęziom życia gospodar­
czego. Tego rodzaju forma pomocy przyczyni­
łaby się skutecznie nietyłko do rozwiązania za­
gadnienia cen zbożowych w Polsce, ale i uzdro­
w iłaby w  pewnej mierze handel zbożowy, któ­
ry  w tym wypadku przejąłby naturalne funkcje 
czy-mika. regulującego stosunek podaży do po­
pytu zboża- A przytem środki pieniężne r 'e  
„wsiąkłyby" nieproduktywnie w  akcję nterwen 
cywną. ale ulokowane byłyby w  formie zw rot­
nego kredytu dla handlu 

Na tym odcinku ma rząd sposobność w yka­
zać swą dobrą wolę w kierunku odefątyzowa- 
nfa życia gospodarczego i zrealizować choćby 
w  częśc:owym  stopniu zalecenia Zjazdu Samo­
rządu Gospodarczego, którego rezolucje chyba 
uznaw ał i doceniał!

„Usprawnianie*
(—nt) Rząd w alczy z  deficytem budżetowym 

Sam orządy też. 160 miast zwróciło sie do rzą­
du z prośbą o pomoc finansową, wobec olbrzy 
mich deficytów budżetowych związków komn 
nalnych a nie otrzym aw szy nadzieji na uzyska­
nie pomocy rządowe}, — pomagają sobie w spo 
sób, praktykow any dotychczas w dość znacz­
nym stopniu przez rząd. Nakładają nowe poda­
tki. Onegdaj podaliśmy projekt ustawy opra­

cow any przez komisję dJa usprawnienia gospo­
darki komunalnej, przewidujący t. zw- powsze- 
cuny obywatelski podatek komunalny. Podarek 
ten .dotykający szczególnie podatników o naj­
mniejszej dochodowości, nie odbije się przytem. 
— według pojęcta kom isji — prawie zupełne 
na zdolnościach kapitał i zacy jnych społeczeń­
stwa- Poprosflu jedyny podatek, który nie bę­
dzie stanowił obciążenia dla życia gospodarcze­
go kraju*.-

Projekt ustaw y przewiduje ponadto obowćą- 
zek ściągania tego podatku przez... właścicieli 
domów, którzy za w pływ tego podatku będą 
odpowiedzialni wobec gminy. Komorne miałoby 
zatem być podwyższone o pewną kwotę, w  sto­
sunku do odnośnych podatników, a nadw yżka 
ta  stanow iłaby dług właściciela domu na rzecz 
gminy. Sprytny projektodawca przewidział wi­
docznie aż nadto prawdopodobną niestety moż­
liwość trudności w ściąganiu tego podatku, że 
wolał tę przyjemną czynność pozostawić w ła­
ścicielom domów, w niczym z gospodarką sa­
morządów nie związanych.

Jeśłi po tej drodze kroczyć będzie .uspraw­
nianie" gospodarki samorządów. — to już le­
piej „usprawnić" takich projektodawców ...

Kurs przeciw kartelizacii?
W  warszawskich kołach gospodarczych oma 

w iana jest możliwość wydania w  Polsce usia- 
w y  kartelowej, śladem Danji. W ęgier. Rumunii 
Bułgarii. Niemiec, Stanów Zjednoczonych. Cze­
chosłowacji p szeregu innych krajów- Ustawa 
kartelowa skierowana byłaby przedewszyst- 
kiern przeciw  nieuzasadnionemu warunkami ryn 
kowemu organizowaniu się karteli przemysło­
wych, wpływających szkodliwie na proces 
kształtowania się cen towarów. Koła gospodar­
cze uważają, iż koncentracja kartelowa musia­
łaby być uwarunkowana faktyczną konieczno­
ścią gospodarcza, zaś interwencja państwa przy 
orgnizowaniu karteli ograniczona do wypad­
ków  wyjątkowej wagi.

Banany..
(—n l)  Jak słychać, zgłosiła firma Pfders e t 

Fyffes propozycję założenia w Gdyni w woln«J 
strefie dużego składu i dogrzewalni bananów. 
Jeśliby realizacja tej propozycji nie była iden­
tyczną z monopolem importu bananów do Pol­
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ski oznaczała — jak to oferenci zaznaczają 
— zniżkę cen bananów do D o ł o w y  obecnej ceny 
rynkowej, — to należałoby propozycję tę go- 
rąjco poprzeć. Narazie bowiem o obniżce cen 
bananów niema mowy. wobec niezwykle w y­
sokiego obciążenia celnego, wynoszącego obe­
cnie 360 zł. za 100 kg., względnie 240 zł- przez 
porty polskie lub też 120 zł. za specjalnem po­
zwoleniem Ministerstwa- Nie trzeba chyba przy 
pommać. iż banany stanowią niezastąpiony 
wprost środeik odżywczy dla dzieci, ale przy­
pomnieć należy w tym związku katastrofalną 
wprost statystykę konsumcji tego owocu w kra­
ju. wynoszącej niecały 1 dekagram rocznic na 
głowę ludności (300 ton przywozu rocznego).

Nadzwyczajne komisje 
rozjemcze

O pracow ano projekt dekretu P. P rezydenta Rze­
czypospolitej w  spraw ie pow ołania nadzw yczaj­
nych kom isji rozjemczyoh do załatw iania za ta r­
gów zbiorowych między pracodaw cam i a p raco­
wnikam i w przem yśle i handlu.

Dekret ma zyskać moc obow iązującą w czasie 
najbliższym.

Wymiana uszkodzonych znaków 
pieniężnych

W  Dzienniku Ustaw z  31 maja b- r- ukazało 
się rozporządzenie o wymianie uszkodzonych i 
zatrzymywaniu fałszywych znaków pienięż­
nych Na mocy tego rozporządzenia bilety ban 
kowe. uszkodzone wskutek normalnego zużycia, 
o ik  nie wykazują braku znaku wodnego oraz 
więcej niż 1/3 części powierzchni biletu i trzech 
cyfr numeru, oraz jednego podpisu lub części o- 
znaczenia serji i jednego podpisu, są wymienia­
ne bez żadnych ograniczeń i potrąceń przez od­
działy Bamkoi Polskiego oraz kasy urzędów 
skarbowych i pocztowych, jak również^przyj­
mowane przy wszelkich wpłatach przez oddzia­
ły Banku Polskiego i wszys>tkie kasy państwo­
we.

 o§o------
REDUKCJE W „MAŁOPOLSCE" ..Kurjer Lw o­

wski •• donosi, iż jeden z najzdrow szych i na js il­
niejszych koncernów naftowych, „M ałopolska", 
reprezentujący 45 proc. ogólnej produkcji i oparty  
o  poważny kapitał zagraniczny, ma w najb liż­
szych dniach przystąpić do redukcji personelu. 
Redukcja ma objąć 20 proc. personelu

B ł p  .
Z HUPPERTOW

FRANC ISZKA H A B E R FE LC C W A
w d o w a  p o  p r z e m y s ło w c u

z m a r ła  d n ia  1 c z e r w c a  1 9 3 2  r . p o  k r ó tk ic h  a  c ię ż k ic h  
c ie r p ie n ia c h  p r z e ż y w s z y  la t  5 2 .

Pogrzeb odbył się we czw artek, dnia 2 b. m. o godzinie 2 - giej popołudnia 
w Oświęcimiu, o czem zaw iadam ia K rew nych, Przyjació ł i Znajom ych w n ie­
utulonym  żalu pogrążona RODZINA

K R O H I K m  Z A G R A N I C Z N A

Monopol przywozu agrarnego  
w Czechosłowacji

Z P ra g i donoszą, iż M inisterstw o Rolnictwa w  
Czechosłowacji opracow ało  projekt ustaw y o  ure­
gulow aniu przyw ozu zboża, mąki, mięsa, tłuszczu, 
słoniny, i m asła. NV myśl tej ustawy p rzysług iw a­
łoby państw u w yłączne p raw o  przyw ozu pow yż­
szych tow arów . W prowadzenie tej u staw y  zao­
strzyłoby w dalszym  ciągu trudności k ra jów  a- 
grarnych  w zbycie pledów  rolnych, przyezem tru ­
dności te nie ominęłyby naturaln ie i  Polski, eks­
portującej poważne ilości tych tow arów  do Cze­
chosłowacji. Trudności te wzmogłyby zaznaczają­
ce się w  Polsce dążności do rew izji istniejącego 
trak ta tu  handlowego polsto- czeskiego.

Nowe upadłości w Niemczech
Donoszą z Berlina, że jedno z najw iększych 

przedsiębiorstw  hotelowo- turystycznych Dlsoh 
Hotel uind Vorkchrs A. G we Frankiurcde nad Mie, 
nem zawiesiło wypłaty i w niosło podanie o  przy­
m usową ugodę sądową. Zobow iązania tow arzy­
stw a, k tóre finansow ane było przez holenderski 
dom bankow y S ternberg & Co., w ynoszą ca 4 milj. 
Rmk, z czego 2 milij. Rmk. przypada na d ługi h i­
poteczne, 1,6 milj. na zobow iązania bankowe, a re ­
szta na długi towarowe i prywatne.

K apitał zakładow y Disch A. G., k tóry  uw ażać 
należy za stracony w yniósł 4 milj. Rmk.

OCHRONA SZYLINGA. Z W iednia donoszą, iż 
rząd austrjack i zam ierza w najbliższych dniach 
w prowadzić zakaz przyw ozu i wywozu, jak rów -

1466kr

nież handlu zagranicznych obligacyj, zarów no pań 
slwowych, jaik i  kolejowych, ze w zględu na zaob­
serw ow aną o sta tn io  znaczną podaż tych papierów  
na rynku atusitrjackim, które u ła tw iają ucieczkę 
od szylinga

Z NOWYCH WYDAW NICTW
M ARJAN PADECHOW ICZ: STOLARZ PRZE®  

EGZAMINEM MISTRZOWSKIM, (str. 118). N ak ła­
dem  Muzeum 'Przem ysłowego w  K rakow ie 1932 r. 
Cena 5 zł.

Znany już ze swych ceonycbpopulam ych publi­
kacji o  d rzew ie, wyrobach z d rzew a i meblach a r ­
tystycznych, w ieloletni k ierow nik kursów  m istrzo­
w skich, d la  sto larzy  znany k rakow sk i architekt 
w nętrz p. M arjan Padechow icz daje w  powyższej 
książce nietylko w iadom ości z przeróbki d rew na 
nr meble, ale także caioksztalt wiadom ości tak d la 
zaaw ansow anego m istrza stolarskiego, jak  i dla 
początkującego sto larza, niezbędnych. W  książce 
tej znajdzie s to larz  w szystkie jemu potrzebne w ia­
domości zebrane w  przystępnej d la  każdego fo r­
mie.

Je st to  rodzaj Yademecum d la  sto larza. Całość 
ujęta w  dziesięć rozdziałów . K siążka zasługuje na 
polecenie i znaleść się w inna u każdego stolarza, 
b rak a rza  drzew nego i gajo  vtgo.

Słowa uznania należy się także wydawcy za 
przysporzenie polskiej lite ra tu rze  rzem ieślniczej 
w artościow ego podręcznika.

„ARCHITEKT" W ydaw nictw o Zw. A rchitektów  
Wojew. K rakow skiego. (Kraków, ul. Basztowa 17) 
W spaniale w ydany zeszyt 1—2 (rok XXV) zaw ie­
ra :  Dom im. J. P iłsudskiego w O leandrach — Re­
fe ra t inż. A. Kłeczka o planach regulacyjnych m 
K rakow a — Miejski Dom W ycieczkowy —  K ron i­
ka — B ib ljografja  — H. Jasieńsk i: O kilku kwe- 
stjach  zasadniczych.

FRANCISZEK WEP FEL C cpyrighl by „Renaissanec" Stanislawów-W iedeń.

Rodzeństwo Pascarella
<bi€ Geschwister von Keapel)139)

Po kilku chw ilach Don Dominik znowu przeby­
w ał w celi. Na białej nietykalnej głow ie o jcow ­
skiej wyskoczył obrzydliw y gufc. I oto nadnatural- 
Gtm jaskraw em  św iatłem  pow ietrze przeszyła 
b łyskaw ica ohydy i nędzy. Dominik P ascare lla  po­
czął szaleć, jedyna, osta tn ia jeszcze rzecz, jaka 
n i.  pozostaw ała. P ięściam i w alił w ściany, a Z 
krtan i dobyw ały się przeciągle w ysokie dźwięki, 
które niekiedy przypom inały śpiew  Adwokat, 
który w łaśnie zjaw ił się, w raz  z dozorcam i przez 
o tw ór - -  zasuw kę w drzw iach p rzypatryw ał się 
szalonemu. P rzeklęcie d raż liw a spraw a, m yślał 
sobie. Ma chyba słuszdbść. Na niepoczytalność 
w yjdzie jeszcze najlepiej Ojciec zaś b łagał głośno 
Boga o łaskę śmierci.

Bóg w praw dzie nie przyśpieszył śmierci, ale ze­
słał nań obfiły trudny do pow strzym ania krwio- 
tok z nosa Dominik P ascarella  nachylił się nad 
podłogą; sp raw ia ło  mu radość osobliw ą że kapiąca 
posoka u tw orzyła w krótce dość znaczną kałużę. 
Na sercu było mu lekko i pogodnie Położył się na 
barłogu. Głowa z guzem dolegającym  rosła  i za­
częła w irow ać wkoło osi bólu. Don Dominik przy­
mknął oczy Oto zbliżało się coś zewsząd Luby 
szumiący zespół głosów  Dzieci wszystkie Nie w i­
dział ich Stanow iły jednak niewidzialną, cielesną 
grom adę zm ierzającą w sposób miły ku jego le­
gowisku. Kiedy ojciec przebudził się. było już pó­
źno O statnie św iatło  w udrapow ancj szacie przy 
kneznęło W w ysokiej szczelinie okna i w ybałuszy­
ło nań oczy.

Don Dominik dostrzegł na niewielkim stole 
błysk srebra. T aca z ponakryw anetni starannie 
wazami, półm iskam i i talerzam i. A obok butelka 
wina w chłodnicy Od kilku dni ledwo przełknął 
co T eraz wstał i  usiłow ał spożyć coś z ryb, z mię­

sa i w ina, k tó re  A rtur Campbell p rzysła ł w  tem 
pięknem naczyniu. (Dotychczas sędzia śledczy nie 
przepuszczał tego; podobny los dzieliła zresztą  i 
pasticcia di macchcroni, k tó rą  G racja codziennie 
przez Giuseppa posyłała ojcu) Don Dominik p rze r­
w ał jednak posiłek już po kilku kęsach i łykach. 
Być może, że żołądek jego nie mógł już s lraw ić  
niczego, a może odgadł też i pochodzenie potraw .

C zw arty dzień w więzieniu m inął bez przesłu­
chania. Paszcza państw a zaniechała D om inika Pa- 
scarelli jak zwierz drapieżny porzuca zdobycz kie­
dy poczuł m yśliwego Cięty karzeł, sędzia śledczy 
m usiał staw ić się przed przełożonym i dostał po­
tężną burę za przesadną gorliw ość lym razem. 
W ieczne doszukiwanie się spisków  i skw apliw e 
klecenie czczych poszlak św iadczy o b raku  zdol­
ności. i dobrej spraw ie przynosi szkodę tylko. Nie 
trzeba chyba podkreślać, że gradobicie to  poprze­
dziły najściślejsze dochodzenia w spraw ie trybu i 
loku życia Dominika P ascare lli; przeprow adzić 
wszędzie to śledztwo polecił prefekt w w łasnej o- 
sobie. Okazało się przy tern, że pojęcie jakie o 
sprawne w yrobił sobie Anglik op iera ło  się na słu ­
sznych podstaw ach: dokonano napadu na człow ie­
ka niewinnego, długi banku są zabezpieczone, w ła­
ściciel firm y nigdy nie zajm ow ał się polityką i po­
siada naw et zezwolenie noszenia broni. Ja k o  czło­
wiek honorowy, którym  był prefekt postanow ił 
rzeczy nie puścić płazem Spraw cę akcji, tego w y­
golonego pod w los wodzireja przeniesiono w 
spraw ach  partyjnych do zatraconej jakiejś dziury  
w górach.

Około godziny piątej popołudniu wszedł do celi 
Don Dominika te raz  zupełnie już niecięty karzeł 
zatrw ożony; uspraw ied liw iając się nieśm iało w rę­
czył ojcu lis i G racji Don Dominik w ręku trzy ­

m ał listek o liw ny gołąuka. Ojcem ow ładnął stan  
zupełnie dalek i od rzeczyw istości tak, że w cale 
naw et nie dostrzeg ł jak nagle dobrze i trosk liw ie 
zaczęto się obchodzić z nim. W  celi Don Dominika 
św ia tło  palić  mogło się przez ca łą  noc; oogodzinę 
do d rzw i pukał dozorca i dopytyw ał się o  życze­
nia pana. Ojciec usiłow ał przeczytać Mst Gracji. 
Ale nie udaw ało  się. Oczy osłabty. S tary  dozorca 
m usiał pożyczyć mu okuilarów. I  o to  Dominik P a ­
scarella  poraź pierw szy na życie dziecka nie pa­
trza ł golem okiem.

Na w stępie donosiła G racja o  pośw ięceniu An- 
nunziaty i  o  pom yślnych objaw ach jak ie  codziennie 
co raz  w yraźniej w ystępują w  stanie zdrow ia I ry ­
dy. Dziś w  czasie wizyty ośw iadczył profesor, że 
grę należy uw ażać za w ygraną. D opiero potem 
m ówiła G racja o  sobie. Rzuciła się ojcu do stóp i 
b łag a ła  o spraw iedliw ość i przebaczenie K onse­
kwentnie opow iedziała w szystko to  co sta ło  się. 
Jodyną je j w iną i  jedynym podstępem była reduta 
w  hotelu Bertolini na k tó rą  bez pozw olenia i w ie­
dzy ojca poszła z biednym Laurem . D laczego to  
uczyniła, dziś nie zdaje sobie już spraw y z tego. 
P rzypuszcza jednak w  głębi serca; że była to 
w prost „la provindenza d iv ina" k tó ra  skierow ała 
jej kroki w  to obce zupełnie miejsce, żeby jej o fia­
row ać najdobrotliw szego i najzacniejszego czło­
w ieka; kochać go też będzdi aż do ostatn iego 
tchnienia. P raw dą jest, że A rtu r Campbell s tarszy  
jest od niej o szereg lat. Ale w łaśn ie  to potęguje 
jej tk liw ość wobec niego choć też szczerze p rzy ­
znać musi. że nde w idziała nigdy piękniejszego 
mężczyzny ani postaci bardziej młodzieńczej. Rze­
czą najw ażniejszą jest jednak, żeby ojciec na Bo­
ga nigdy nie w ierzył w  to, że A rtu r po owem spot­
kaniu na balu uczynił p ierw szy krok i że z w ła­
snej pobudki przybył do  N em olu Na nią tylko 
spada w ina, ona w  rozpaczy m iłosnej posła ła  do 
Londynu w ołanie Bez tego wezwania A rtu r Camp­
bell z pewnością nie zbliżyłby się jwż do niej, lecz 
w ybrałby się z geograficzną ekspedycją do T ybe­
tu. żeby zapomnieć o  niej. Nie w ierzy jednak, że 
m ógłby o niej zapomnieć kiedykolw iek, bo miłość 
jego n ie jest mniejsza n iż  je j miłość. (Cxl.n)



Ćo słychać w  Palestynie?
Święto pierwocin w Kajf^e. —  Sensacja w Światku anortr-

wym Palestyny
H ajfa, 25 maja.

Nr. 151. ____ ______ _________  „NOWY DZIENNIK" sobota 4. 6. 1932.

J u i  się tak ułożyło, że monopol na wszelkie a>ro 
czystości i imprezy żydowskie w Palestynie stal 
się wyłącznym udziałem Teł Awiwu. Przyczyny 
były wielorakie. Główną jednak stanowił fakt, że 
gdy gminy żydowskie po mieszanych miastach 
palestyńskich były albo słabo rozwinięte, albo ź'e 
zorganizowane i zbyt zróżniczkowane na tle po- 
lityczno-religijnem — był już Tel Awiw dużetn 
miastem o jednolitym kolorycie żydowskim, które 
zdołało w ciągu krótkiego czasu wchłonąć w sie­
bie wszystko co w Erec przedstawiało jakąś w ar 
tość duchowo-kulturalną. Jeżeli dodać do tego ów
osobliwy urok, jaki na żydowską mentalność 
rzuca istnienie czysto hebrajskiego miasta —  me 
trzeba się dziwić, że wszelka niemal inicjatywa 
żydowska grawituje ku Tel Awiwowi.

Te] Awiw na tein świetnie wychodzi, ale inte­
resy żydowskiego jiszuwu w reszcie kraju dozna­
ją  poważnego uszczerbku.

Jest już rzeczą notoryczną, że w  najbliższej 
przyszłości uzyska H ajfa dominujące sranojyjsko 
w ekonomicznym rozwoju wschodniego wybrze 
ża Morza Śródziemnego: port hajfski jest już na 
ukończeniu, a przed, kilku tygodniami rozpoczę­
to prace około założenia rurociągu naftowego 
Mossul-Hajfa. Żydowski jiszuw w H ajfie jest 
absolutnie nieprzygotowany do objęcia kierowni 
czej roP w tern „mieście przyszłości" (i to blis­
kiej). Ostatnio dopieio (czy nie za późno?!) znać 
pewne ożywienie na tym odcinku frontu pale­
styńskiego.

Na odbytem onegdaj zebraniu przedstawicieli 
rozmaitych instytuCyj żydowskich uchwalono za­
mienić od kilku lat istniejącą tradycję przyno­
szenia pierwocin przez uczniów szkól hajfskich 
dla Keren Kajemeth Lejisrael, — na masową u- 
roczystość ofiarowania pierwocin przez wszyst­
kie kolonje pomocnej Palestyny (Szoinron, do­
liny Izreelu, Jordanu i obie Galileje), a więc re 
stauracja dawnego święta ofiarowywania pierwo­
cin kapłanom, przyczcm pierwociny ofiarowane 
będą Żydowskiemu Funduszowi Narodowemu,

a całej ceremonji nadany będzie charakter uro 
czystego święta ludowego w dniu następującym 
po świętach Szewuot (Zielone Święta) Będzie 
to hajfski pendant do te]-awiwskiego karnaw a­
łu purimowego zauważyć jednak trzeba, że hajr 
skic święto nosić będzie bardziej swoistc-narodo- 
we piętno, gdyż tel-awiwski karnawał zawiera 
dużo ODcych pierwiastków, co nawet wywołuje 
ostrą krytykę co roku ze strony rozmaitych sfer.

Nadspodziewanie przyjęto inicjatywę żydow­
skiej H ajfy nader życzliwie, gdzie tylko doszło 
echo o przygotowującej się imprezie na wielką 
skalę. Specjalnie wyłoniony komitet pracuje w 
H ajfie bardzo sprężyście. Odbyły się już infor­
macyjne zebrania w Hederze, w Benjaminie, Zi- 
chronie, a w Afule dla całego Emeku. We wszyst­
kich tych kolonjach uchwalono wziąć udział w 
uroczystości, która odbędzie się w H ajfie w nie­
dzielę 12-go czerwca. W Afule nawet uchwalo­
no, by wszystkie szkoły z Emek Izreel wzięły 
w święcie czynny udział.

Realizację artystycznej i organizacyjnej czę 
ści uroczystości powierzono kierownikowi ,,Ohe 
lu“ p. Halewiemu, który się tak świetnie wywią­
zał ze swego zadania przy organizowaniu tego­
rocznego karnawału w Tel Awiwie.

Sam Usyszkin ma na uroczystość przybyć do 
H ajfy  i w imieniu dyrektorjum Ż. F. N. przy­
jąć z rąk uczniów szkół palestyńskich ofiarowa­
ne pierwociny- W ceremonii otwarcia weźmie 
najprawdopodobniej udział i Bialik.

Punktem kulminacyjnym uroczystości będzie 
malowniczy pochód dziatwy szkolnej, niosącej 
pierwociny przez ulice hebrajskiej dzie!n;cy Hai- 
fy — Hadar Hakarmel. Pochód skieruje się na 
dziedziniec hajfskiej techniki, gdzie na tle pięk 
nego, tropikalnego ogrodu wręczone zostaną pi et - 
wociny Ż. F. N.-owi, i tain odbędzie się wielka 
zabawa ludowa oraz bazar, na którym pierwoci­
ny zostaną drogą licytacji sprzedane, a sumą stąd 
osiągnięte wpłyną do Keren Kajemeth Lejisraei. 
Uroczystość ściągnie niewątpliwie liczne rzesze 
wycieczkowiczów i uczestników z całego kraju.

S K A R B I E C  2 Y  D O S I  W  A
P o d  r e d a k c jo  D r a  H. PFLFFERA

R O Z D Z I A Ł  T Y G O D N I O W Y :  „R A M J D B A R • 
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• a a  &d astra
N a  p u s t yn i  S yn a j .  ( R o z d z .  I, 1) .

Czterdzieści lar wędrowali synowie Izraela to 
pustyni, a obcy był im niedostatek wszelki, alb > 
wiem we wszystko byli zaopatrzeni. Wody lirei' 
do syta, gdyż towarzyszyła im studnia Mir jamy 
a i jadła nigdy nie brakło, jako jest powiedziane 
(Dewarim V III) : Manną ciebie nakarmił, ktć 
rej nie znałeś przedtem, ani ty, ani przedkowie 
twoi. Zaś siedem obłoków o wspąniałości cudów 
nej otaczało synów Izraela. Cztery z nich ro: 
mieszczone były po czterech stronach świata, 
leden unosił się nad nimi, jeden u stóp ich spo­
czywał, a siódmy kroczył przed nimi, oddalony 
o trzy dni drogi, i zgładzał węże i jadowite żmi­
je i w oroch obraca* skały olbrzymie i pagórki 
zniżał i zapadłości .ryrównywał, a ciernie niszczył 
. spalał. Dym zaś unosił się i strzelał prosto w 
niebiosa, a królowie Wschodu i Zachodu wołali 
w zdumieniu słowami Pisma ) (Pieśń n. Piegu

II ) :  Któż to kroczy po pustyni, niby słup kadzi 
dla, myrrą zaprawiony i wonnym balsamem?

(Raba i Tanchuma).

Otwarte 14 pedw eje...
V7 obliczu trzech zjawisk nadaną została Tora 

narodowi żydowskiemu, wszystkie zaś ' ne są dia 
czvnu tego wielce znamienne. A są niemi: ogień 
woda 1 pustynia Ogień zdarzeniu temu towarzy­
szył, iako jest powiedziane (Szmot 19): A góra 
Synaj płonęła cala, gdy w ogniu zstąpił na nią 
Pan. Woda. gdyż napisane jest (Sznftim 5 ): 
Gdy wyszedł Bóg z Seiru, ziemia się poruszyła, 
a z niebios wód spływ ały strumienie- Pustynia- 
iako w dzisiejszym rozdziale czytamy: Na pu­
styni Synaj.

— A skąd te trzy właśnie objawy? — Po to, 
aby ci tern wskazać, ze podobnie jak ogień, woda 
i pustynia pcwszechnem są dobrem i wszystkim
dosęnne tak też i T ora — nauka — otworem 
stać pewunna dla każdego, kto tylko czerpać za ­
pragnie z jej krynicy.

(Tanchuma, rozdz. 6).

Koleje palestyńskie zgodziły się już na udziele 
nie zniżki na wyjazd do H ajfy ze wszystkich 
stacyj palestyńskich w okresie Zielonych Świąt.

Mieszkańcy H ajfy czekają już niecierpliwie 
na to ponowne nawiązanie starej tradycji, prze 
rwanej przez blisko dwa tysiące lat- „

*

Sportowe koła palestyńskie mają ostatnio n ie ­
byłe jaką sensację, która nawet w yszła poza 
ściany klubów sportowych i stała się przedmio­
tem żywych dyskusyj w całym kraju.

W Palestynie istnieją dwa zrzeszenia aporto­
we: „Makkabi" i lobotniczy „Hapoel". „Hapoel** 
posiada tysiące zwolenników w całym kraju, po­
dobnie „Makkabi". Ostatnio w związku z Mak- 
kabiadą akcje „Makkabi", rywalizującej z „Ha- 
poelem" poszły silnie w górę, a „Hapoel" po dzif 
dzień nie może strawić zmartwienia z powodu 
nieuczestniczenia w Makkabiadzie, z dość bła 
hych zresztą powodów. Hajfski „Hapoel" posia­
da najlepszą drużynę footbalową żydowską w 
kraiu, która najczęściej wytahodzi zwycięsko ze 
wszystkich zawodów. W Palestynie odbywają się 
zawody o mistrzostwo i zawody o puhar. W  tych 
ostatnich „Hapoel" z H ajfy zawsze dochodzi do 
finału i zawsze pod koniec przegrywa do angiel­
skiej policji. Tego roku odbyły się finałowe za­
wody o puhar w  Petach T ik w n , jak zwykle mię­
dzy angielską policją, a hajfskim „Hapoelem 
I traf chciał, że ,jHapoel" prowadził 1 :o. W  pew­
nej chwili wyleciał bramkarz „Hapoelu" z bram­
ki i chwycił piłkę na polu karnem, rozumie się 
rękoma. Angielski sędzia, który prowadził zawo­
dy, pomięszał bramkarza z jakimś graczem i po­
dyktował rzut karny do bramki „Hapoelu". 
Wszelkie perswazje ze strony „Hapoelu" nie od­
niosły skutku i sędzia obstawał przy swojeiu. 
Kapitan „Hapoelu" wobec tego nie chciał do­
puścić do egzekwowania wyroku, na co sędzia 
w porozumieniu z obecnym na zawodach komen­
dantem policji palestyńskiej p. Spicerem — od- 
gwizdał zawody.

Na posiedzeniu Wydz. Gier Ligi Puh arowej p rsy  
znano puhar angielskiej policji „Hapoel" do­
stał za „niespoirtowe zachowanie się” na­
ganę, a kapitan „Hapoelu" Sztern został zdy­
skwalifikowany na cały rok. Za powyższym 
wnioskiem głosował także przedstawiciel „Mak
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Kto Jest rodzicem 1
A oto jest potomstwo Arona i Mojżesze. (T am ­
że 111, 1).

Rzecz dziwna. W tekście Pisma mamy w dal­
szym ciągu wyszczególnione jedynie potomstwo 
Arona. natomiast m an a  tu wcale mowy o dzie­
ciach Mojżesza. Stąd w ysuw a się wniosek, że 
każdy, kto nauki udziela dzieciom swego bliźnie­
go, staje się temsamem jakoby ich rodzicem. 
Mojżesz był bowiem tylko nauczycielem potom- ( 
stwa Arona, a Pismo, w przytoczonem zdanir 
powiada niejako: Aron rodził, a Mojżesz uczy' 
potomstwo to zatem w równej mierze wywodzi 
się od Arona jak i od Mojżesza.

(Sanhedrin ię  b).

Suchoty decydują
Zapytano raz Herszale z Ostropola: —
— Skądże się to bierne właściwie, że okres 

nauczania dh mełameda w chederze trwa tylko 
jeden „zman" (półrocze)?

— Nic prostszegc, odpowiedział dowcipniś. 
Dłużej bowiem niż przez jeden ,zmap dziecko
tam  w żadnym wypadku przebyw ać nie moi®. 
Jeże!: bowiem mełamed jest sunrenny i gorliwy i
potrafi zadowolić wszystkie wymagania rodzi­
ców, to niewątpliwie popadnie w suchoty już pa



kabi“ i to  stało się przedmiotem ostre, krytyk:, 
aczkolwiek obecny na posiedzeniu Wydziału 
Gier pełnomocnik „Hapoelu" wyraził żal z po 
wodu niekarnego zachowania się drużyny „Ha 
§>belu“ na boisku.

Ostatnio rozeszła się pogłoska, jakoby policja
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pierwązem półroczu. Skoro natychmiast mełameJ 
po ukończonem półroczu jednak dalej cieszy się 
zdrowiem, to dopiero zabrać naieży dziecko 
czempredzej. Sam fakt bowiem, że nie popadł 
w suchoty jest już my starczającym dowodem na 
to, że bałamucił, a mc uczył.

O w y ch o w a n ie  r a c jo n a ln e
Uczyli mędrcy: Czemu równy jest ten, który 

uczy się w młodości? — Atramentowi którym 
pisze się na papierze gładkim. A czemu równy 
jest ton. który uczy się na starość? — Atramen­
towi, którym się pisze na papierze chropawym.

Raban Gamliel mawiał: Piękną jest nauka 
wtedy tylko, kiedy równocześnie towarzyszy jej 
dobre wychowanie; albowiem dopiero połączenie 
tych dwóch przymiotów, oddala człow'eka od u- 
ezynków karygodnych. Wszelka też nauka, któ­
ra rm wiedzie do praktycznego zawodu, bezuży 
toczna jest zupełnie i prowadzi ku przestępstwom 

Ben Zoma powiada: Kto nazwany być możt 
mędrcem prawdziwym? — Ten, kto od każdego 
człowieka czegoś nauczyć się potrafi.

(Przypowieści Opców, passim.)

Tajemnica tycia i śmierci...
Umarli zatem Nadaw i A w ihu (Tamże I I I .  4) 

Mawiali Ojcowie: „Wbrew twej woli p rz j-

„NOWY DZIENNIK" sobota 4. <5 1932

nie chciała przyjąć „w taki sposób" zdobytego 
puharu. Nie wchodząc w meritum przykrej spra­
wy stwierdzić trzeba, że „Hapoel* tego roku 
stracił puhar, a miał poważne szanse zdobycia go

S. Erlih.

chodzisz na świat, wbrerr, woli żyjesz, wbrew 
woli umierasz i wbrew woli zdawać będziesz 
sprawę z uczynków swoich przed Królem Kró 
lów”. (Przypowieści Ojców IV, 22).

Powyższa sentencja zdaje się właściwie zawie 
rać pewną nielogiczność- Skoro bowiem człowiek 
rodzi się i żyje wbrew swej woli. jakimże spo­
sobem zobowiązany być może do zdawania spra­
wy z postępków swoich i do odpowiadania za 
nie? Zawsze przecież może na swt usprawiedk 
wienie przytoczyć, że wbrew jego woli życie do­
stało mu się w  udziale!

Na to odpowiada R. Elijahu, Gaon z Wilna 
przykładem zaczerpniętyrr z talmudu (Bawa ba 
tra rozdz. I II) . Mowa tam o dwóch sąsiadach, 
z których jeden A, posiadał pole rozłożone po 
stronie wschodn ej, zachodniej i południowej 
drugi zaś B. był właścicielem pola mniejszego 
które leżało wśród posiadłości pierwszego. Pew­
nego dnia ogrodził A swe pole parkanem z trzech 
stron, poczem udał się do B i domagał się pew­
nej sumy za świadczenia motywując swe żąda­
nie tein, że parkanetr jego objęte zostało równo 
cześnie i pole B. Tamten jednak odmówił, a są ! 
przyznał mu słuszność, gdyż przystępując do bu 
dowanie parkanu- A sąsiada swego wcale o  zda 
nie nie pytał. Po jakimś czasie jednak wystawił 
B. czwartą ścianę ze strony północnej. Wezwany
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ty lko  jeden strza ł?  A może ktoś inny zastrzelił 
R uttkaya? Stw ierdzono atoli, że R uttkay popełnił 
sam obójstwo, a fakt ten żadnej nie ulegał w ątp li­
wości. Podejrzenie skiero .vuje się przeciw ko pa- 

! ni L ittke, k tó ra  jednak obstaje przy  swych pierw ­
szych zeznaniach W ten po przeprow adzonej re ­
w izji znaleziono w m ieszkaniu kapitana d rug i re ­
w olw er. Stwierdzono, że rew olw er ten kupiła p a ­
ni Littke k ilka dni przed sam obójstwem  kapitana 
u jednego z Kupców budapeszteńskich. P an i L ittke, 
gdy je j to  ośw iadczono, zbladła, ale nie chciała u- 
dzielić żadnych w yjaśnień. Miano ją  już areszto­
wać, wtem nagle ku zdziw ieniu w szystkich uw ol­
niono ją , a  p rasę poinform ow ano kró tko  i węzJo- 
wato, że Ruittkay popełnił samoł-ójsiwo, a pani 
L ittke jest zupełnie niewinna.

Siprawa jednak nic je s t tak  prostą , jak  się w y­
daje. K apitan R uttkay by ł bow iem  szpiegiem jed­
nego z ościewiych m ocarstw , którem u p rzesy ła! 
dokładne spraw ozdanie co kilka m iesięcy w ysy ­
ła jąc  zagranicę m łodziutkiego sw ego kuzyna, W  
sztabie generalnym  o  tera się dow iedziano N ie 
chciano go jednak odrazu  aresztow ać, bo chaiano 
się dow iedzieć w szystkiego. T eraz  w ystępuje na 
pierw szy plam piękna pan i ci/tuce, k tó ra  przed o- 
śmiu ia ty  rozw iodła się ze swym mężem i  w eszła 
w bliższy stosunek z w ęg ie rską  służbą wywiado- 
v  tz ą . Z aaranżow ano poznanie się R uttkaya z pa­
nią L ittke, a po ośm iu dniach znajom ości pani Lit- 
kc zam ieszkała u kapitana.
P rzez dwa lata pani Littke szpiegowali, .  szpiega.
T ak spry tn ie to  robiła , że je j przełożeni byli zu­
pełnie z niej zaoowolenL Z agranicę odchodziły 
te raz  tylko fałszyw e sprz wozxlania, bo pani L ittke 
w ykradała  praw dziw e dokum enty i do  kopert p rze 
zi aczonych d la  młodego kuzyna kap itana w k łada­
ła  fałszyw e papiery.

Po dwóch la ‘ach sp raw ę nałożycie zbadano. Te­
ra z  oświadczono kapitanow i, że jest szpiegiem i 
dano  mu

84 godziny do zlikwidowania sw ego życia.
K apitan zrozum iał, że zdradziła  go jego p rzy ja­
ciółka. Postanow ił w ięc się zemście. P rzyszedłszy 
do domu, zam knął d rzw i, w y ją ł kliucz, w yciągnął 
rew olw er i  strze lił do  pand LutKe. Ta jednak by­
ła przygotow ana na wszystko 1 przedtem  zrobiła 
d rug i klucz, k tórym  otw orzy ła drzw i. K apitan 
strzelił jeszcze raz , a obie kule tra fiły  w  ścianę. 
P an i L ittke zdołała uciec. W ówczas kapitan  w pad 
na p la r  djabelski, by w ciągnąć w  tą  aferę rów nież 
i sw ą pi zyjadółkę. Opuszcza więc sw e m ieszka­
nie, w rzuca do  skrzynki pocztowej próżną koper­
tę zaadresow aną do sztaba generalnego — było 
to umówionym znakiem , że popełni sam obójstw o 
— w raca do  swegc mieszkania, ładuje jeszcze raz  
swój rew olw er i jedną kutą się zahij? W yjaśnio­
no też egzystencję drugiego rew olw eru , który p a ­
ni Littke kupiła sobie d la  sw ej obrony.

T ak się p rzedstaw ia afera kap itana R uttkaya, 
k tóra żywo przypom ina g łośną swego czasu aferę 
eustrjackiego pułkow nika sztabu generalnego 
Redlą.

ponownie przed sąd, skazany został na ponoszę 
nie kosztów pierwszych trzech ścian parkanu 
wystawionych przez A, a to dlatego że tym swym 
czynem dowiódł, że zadowolony jest z dzieła, do­
konanego uprzednio przez jego sąsiada.

Sens tego przykładu jest zupełnie jasny: Czło 
wiek bezsprzecznie mógłby się tłumaczyć, że nie 
z własnej woli przyszedł na świat, wobec czego 
nie może ponosić odpowiedzialności za czyny do 
konane za życia. Jednakowoż powiedziane jest 
wszak: „wbrew woli umierasz". Wszelkiemi si­
łami człowiek się śmierci wystrzega i broni przed 
nią, starając się możliwie najdłużej przy życiu 
utizymać. Tern zaś składa dowód niezbity, że 
mimo wszystko cieszy się życiem i zadowolony 
jest z  niego. I  dlatego —  „wbrew woli zdać mu­
sisz sprawę z uczynków swoich przed Królem 
Królów**.

(Peninim  Jekarim).

Kupltcka „M ffta"
Kupiec, zapytany raz w okresie między Pesaeh 

a Szawout o stan jego majątku, oooowiedział
—  Z majątkiem mym ma się rzecz dokładnie 

tak samo, jak ze :,sefirą“ . Im  dłużej liczę, tern 
mniej pozostaje mi do liczenia.

(Z  ust ludu).

Hiszpania pm prm dza reformę agrarną
Kortezy hiszpańskie przystąpiły obecnie do dys­

kusji nad rządowym projektem reformy agrarnej 
Reforma ta stanowi dla republiki hiszpańskiej naj 
poważniejszy chyba problem, Hiszpanja bowiem nie 
jest krajem przemysłowym, lecz przedewszystkiem 
rolniczym Bezrobocie w Ameryce, Anglji, Niem­
czech i Francji rozciąga się przedewszystkiem ua 
klasę robotniczą, w Hiszpanji natomiast kontyn­
gent bezrobotnych rekrutuje się głównie z robotni­
ków rolnych. Wedle ostatniego sprawozdania Union 
General dęl Trabajo, socjalistycznego związku za 
wodowego, na 400.000 bezrobotnych przypada 250 
tysięcy robotników rolnych.
W dodatku wielcy obszarnicy hiszpańscy w Anda 
luzji i innych prowincjach agrarnych, nie uprawia­
ją całego świata pola. W olbrzymich plantacjach 
oliwkowych, które ciągną się nieraz milami, nie 
zbiera się oliwek, ponieważ właściciele podobno 
nie mają pieniędzy. Rząd nakłada wprawdzie dość 
surowe kary na obszarników oraz wielkich dzier­
żawców, których pola leżą odłogiem, ale w prakty 
ce niewiele to pomaga, ponieważ administracja, 
która pozostała z dawnych czasów idzie na ręttę 
obszarnikom. Zrozumiałą więc jest rzeczą, że re­
forma agrarna jest dla Hiszpanji koniecznością 
dzi< jową. Wedle projektu rządowego ma ulec wy­
właszczeniu: każda leżąca odłogiem posiadłość,

zawierająca więcej niż 50 procent ziemi, nadającej 
się do uprawy; leżące odłogiem dobra, oddalone 
niewięcej jak o 2 kim. od większych miejscowości, 
a obejmujące więcej niż 50 hektarów ziemi suchej i 
więcej niż 5 hektarów ziemi nawodnionej, wreszcie 
dobra obejmujące więcej niż piątą część terytorjum 
obwodu danego dystryktu. Z początku miało wy­
właszczenie nastąpić bez odszkodowania, atoli pier­
wotny projekt zmieniono, a wedle nowrego projek­
tu ma każdy właściciel wywłaszczany otrzymać 
rocznie 5 do 20 procent dochodów wywłaszczonych 
gruntów. W 50 latach ma się amortyzować cała 
suma odszkodowawcza, a na cel ten przeznaczy się 
rocznie 50 miljonów pezetów.

Rozdział gruntów wywłaszczonych ma nastąpić 
w sposób następujący: w pierwszej linji mają być 
uwzględnieni wyrobnicy dzienni alboteż robotnicy 
rolni nieposiadający wogóle gruntu, w drugim rzę­
dzie chłopi opłacający mniej niż 50 pezetów rocz­
nie podatku gruntowego, a w trzecim rzędzie dzier­
żawcy i chłopi, uprawiający mniej niż 10 hektarów 
suchej i 1 hektar naw’odnionej ziemi. Projekt prze­
widuje też duże przywileje dla form gospodarki 
kolektywnej na roli.

Oto w ogólnych zarysach projekt hiszpańskiej 
reformy rolnej.

„A fe ra  Redlą" w  Budapeszcie
K a p ita n  R u ttk a y  b j ł  s z p ie g ie m . — P r z y j a c ió łk a  g o  z d r a d z i ła

K apitan w ęgierskiego sztabu generalnego von 
R ułtkay popełnił, jak już swegio czasu donieśliśm y, 
sam obójstw o C iekaw ą jest rzeczą, że p rasa  w ę­
g ierska o  sam obójstw ie zn 111 ego w Budapeszcie o- 
ficera bardzo m ało p isała . Obecnie dop e ro  wydbo 
<L;ą na jaw  szczegóły, które przedstaw ia ją  tę sp ra ­
wę jako aferę wielce sensacyjną Okazuje się bo­
wiem, że R uttkay był szpiegiem jakiegoś obcego 
m ocarstw a i że w ęgierski sz 'ab  generalny posłu­
żył się jedną z najpiękniejszych kobiet Budapesz­
tu, by szpiega zdemaskować.

S praw a przedstaw ia się następująco: N iedawno 
pani L ittke rozw iedziona żona dyrek to ra banku, 
kobieta niezwykle piękna, która m ieszkała razem 
z kapitanem  Ruttkayem  zjaw iła się w kom isarja-

t ic  policji swej dzielnicy, i opowiedziała, że jej 
pi zyjaciel popełnił sam obójstwo. N atychm iast u- 
dali się na miejsce czyniu lekarz  pogotowia o raz  
urzęaiucy policji krym inalnej i stw ierdzili śm ierć 
Ruttkaya. Jeden z urzędników zauważył, że tapety 
ścienne zostały naruszone. O derw ano je na tern 
miejscu i znaleziono w ścianie dwie kule. S tw ier­
dzono, że kule te pochodzą z rew olw eru w ojsko­
wego kapitana, chociaż z tego rew olw eru padł 
tylko jeden strzał

S praw a zaezyua się gm atwać.
Skąd pochodzą te dwie kule? Czy kapitan Ruttkay, 
zanim się zastrzelił, próbow ał rew olw eru dw ukro  
lu e ?  A jeśli lak, dlaczego z rew olw eru jego padł
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Z powodu nagłego defektu w przewodach ele­
ktrycznych, który w yw ołał kilkugodzinne unie­
ruchomienie naszej drukarni numer dzlslejczy 
zawiera wyjątkowo tylko 12 stron druku.

Niektóre działy musiały wobec *»go zostać 
zmniejszone.

Numer jutrzejszy unaże sie w normalnej obje 
tości 16-tu stron.

— —ofo

Przydział kredytów budowlanych
W Ratuszu Krakowskim odbyło się pod prze­

wodnictwem wiceprezydenta Ostrowskiego posie­
dzenie suibkomitetu Rozbudowy rn. Krakowa. Na 
posiedzeniu zajmowano się sprawą rozdziału kre­
dytów, przyznanych dla Krakowa na drobne bu­
downictwo drewniane i murowane. Rozpatrzona 
około 20 podań o pożyczki, z których kilkanaście 
załatwiono przychylnie W związku z icm podkre 
śtono potrzebę intonsyw.iiejszej propagandy dro­
bnego budownictwa drewnianego, które dla spra­
wy budowy małych, lanLh mieszkań ma wielkie 
znaczenie.

Pierwsza wystawa turystyczna 
w Krakowie

W nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej w poł. zo 
stanic otwarta pierwsza krakowska Wystawa Tu­
rystyczna pl. „Lato1' w miejskim pawilonie wy­
stawowym przy ul Rajskiej 12. Wystawa ta, zor­
ganizowana prz;z „Centralę Propagindy Turysty­
ki i Uzdrowisk UZTUR" przy poparciu Miejskie­
go Biura Propagandy, stanowić będzie aktualny 
pokaz informacyjny i propagandowy w zakresie 

-turystyki i ruchu letniskowego, przy apecjalneTi 
uwzględnieniu turystyki wodnej i górskiej, oraz 
campingu.

W przededniu Tygodnia
Lotniczego w Krakowie

L)ziś o godz. 19-ej odbędzie się odczyt przez Ra- 
djo mjr. dr. .M ichalika pod tytułem: .Potrzeba
nam Polski skrzydlatej". Ju tro  w sobotę rozpo­
cznie się IX. Tydzień Lotniczy w K rakow ie m ar­
szem o rk ies tr  po mieście z ucziałem  samochodów 
i rozrzuceniem  ulotek. W rynku przem ów ienia z 
megafonu z Sukiennie. W ieczorem o godz. 20-oj 
dancing u Michalika. W niedzielę dnia 5 bm. od ­
będzie się o  godz. 9-ej rano  w UoscieJc Marjae- 
kim, poczerń rozw inie się ulicam i m iasta o lbrzy­
mi pochód wszystkich organ izacy j społecznych, 
przysposobienia wojskowogo, Strzelca Kół szkol­
nych LO PP. z udziałem o rk iestr w  pełnym ekw i­
punku przeciw gazow ym . Od godz 12-ej do 13‘30 
odbędą się d la  młodzieży szkolnej specjalne po­
ran k i lotniczo- film owe z bardzo bogatym  p ro g ra ­
mem w kinoteatrach „Sztuka" i „Apollo". P opołu­
dniu o  godz. 16-ej na lotnisku w Rakowicach 
„W ielkie św ięto  lotnicze L O PP .‘‘ połączone z po­
pisam i lotniczemi, pokazem  atakn lotniczego i r a ­
tow nictw a, defiladą lotnictw a sportow ego. Do d a l­
szych abrakcyj należeć będą loty pasażersk ie nad 
K rakowem  na w ygrane losy w cenie po 1 zł. W stęp 
na im prezy lotnicze ty lko  50 g r. d la  młodzieży 
30 g r A utobusy bijdą czynne od godz. 14-ej z Małe 
go Rynku po cenach zniżonych w prost na lotni­
sko w  Rakowicach. O godz. 18-ej w ygłosi por. Ko­
źmiński M ieczysław odczj t W Polskiem  Rad jo  Ot. 
„Obrona przeciw lotnicza m iasta K rakow a'1.

 -o§o-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : ul. G .odzka 

22, plac M atejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakow icka 
12, Dietla 36 i Kałwę ry jska 27 
— W ICEM INISTER CZECHOSŁOW ACJI W KR A 

KOWIE. B aw iący w  K rakow ie w icem inister Re­
publiki Czechosłowackiej d r. K rofta przyjęty był 
w czoraj na śniadaniu u prezesa Polskiej Akad. - 
mji Umiejętności, prof. dr. K ostańeekiego W c ią ­
gu dnia w czorajszego dr. K rofta zwiedził Dom 
W ycieczkowy W O leandrach o raz u b y tk i K rako­
wa. W ieczorem podejm ow any był obiadem przez 
konsula' Republiki Czechosłowackiej w Krakowie 
p. M aiznera.

św. Gertrudy S wyświetla od d z i ś  rewelacyjny film produkcj' krajowej 
I  f l f  1 * 1  W rotach glót nych: h i .  FA N  K O G L L S K I
^  I  V  Ł V  r  l  L  E V I  1WIR&1.A , T A D J IO  F I J E W S K I ,  M rrr ja

,  Z O J id
, ,  ,   K o r s k r
1 a e r  u c b  j s z .  ■ -  R*żyserja A. Ford. — Muzyka Kataszek

i Górzyńsk’. — Film ten po wie wsrystLi h swą treścią i rozmachem reżyserskim, jakiego jeszcze w żadnym 
lilmie polsfim  nie w dziano. — ! onadto w programie najnowszy tygounik „FOXA‘. — Ceny miejsc zniżoni .

W soboty d. 4 ciarwcr b. r 
o godz. 3«®j popol.

W rl>^ l ló w w | WALLACH H lliY . — Cony mlajej od 50 gr.
POIAItKI FILMOWE w  V 3 S f . , i,? h V S * G rd V .b r - T A J E M N I C Z A  S Z O S T K A

— ZMIANA W  KURSOW ANIU AUTOBUSU 
MIEJSKIEGO DO BRONOiYIC MAŁYCH. Aulo 
bus miejski do Bronowie Małych k u rsow ać będzie 
od zbiegu ulic D unajew skiego i Basztowej (przy­
stanek naprzeciw  H otelu K rakow skiego) przez ud 
Łobzow ską do Bronowie Małych. Cena b le tó w  od

Hotelu K rakow skiego do B ronow ie Małycn 70 
groszy dla dorosłych, 50 gr d la  dzieci. Ceny b ile­
tów od ul. Podchorążych do Bronowie Małych po­
zostaje niezmieniona.

— W YCIECZKI AUTOBUSOWE DO ZAKOPA­
NEGO. Polski Związek Zu rys tyczny urządza z pi 
św. Ducha codziennie o  godz 8 ran o  .i 4 popoł 
wycieczki autobusow e do Zakopanego. Cena prze 
jyzdu do  Zakopanego i z pow rotem  w raz  z mie­
szkaniem p rzez  jedną dobę w  odnowionym  hotelu 
M orskie Oko 21 zł, z  utrzym aniem  donłata 3 zł od 
osoby. W ym eczkowcy mogą za dopratą za hotel 
pozostać dłużej w  Zakopanem. W yjazd z Zakopa­
nego 3od’ziennie o 8 ran o  i  4 popoł. Bilety sprze­
daje i inform acyj udziela Pol. Związek T u rysty ­
czny ul. Szpitalna 36, lei. 113-385.

— d a l s z e  w y p a d k i  w ś c i e k l i z n  t .  w
dzielnicy 5-tej przy ul. Zacisze 1. 13 i w  d aie lnk ./ 
17-tej przy ul W rocław skiej 1. 31 stw ierdzono u- 
rzędownie świeże w ypadki w ściekli m y  u psa i 
kola. Wobec szeizania się tej zarazy  wzywa M a­
g is tra t w łaścicieli psów, by zw racali uw agę na 
stan zdrow ia i zachowanie się tychże a w w ypad­
ku budzącym najm niejsze podejrzenie tej zarazy  
natychm iast pow iadom ili Oddział W eterynaryjny 
IX W ydziału M agistratu p rzy  ul. Poselskiej 1. 10.

— NA GORĄCYM UCZYNKU. M orawiec W ła­
dysław  Józef (la t 23) w czasie rozmowy z pizy- 
godnie spotkaną osobą sięgnął jej do P eszen i a 
w yciągnąw szy kwotę 100 zł. począł uciekać. Na 
krzyk okradzionej nadbiegł posterunkowy, k tóry  
puścił się w  pogoń za uciekającym Morawcem. 
Gdy ten na wezwanie nie stanął, policjant oddał 
s trza ł ostrzegaw czy  w  pow ietrze, poczur ucieka­
jącego ujął.

— USIŁOW AŁ UKRAŚĆ DOROŻKĘ1 Głowac­
ki M ieczysław (lal 32) robotnik zam. Turecka 16 
w tow arzystw ie N. Soli w ynajęli dorożkę Józefa 
Torka i kazali się wozić po mieście- Gdy przy je­
chali na ul. P arkow ą obaj, udając pijanych, pod po 
zorem konieczości odprow adzenia jednego do do­
mu lak m anew row ali, iż woźnica Tw orek pozosta 
w iając dorożkę na ulicy, udał się ze Solą do W 
pobliżu znajdującego się domu. P o  oddaleniu się 
dorożkarza. Głowacki Mieczysław uchwycił le ju1 
i usiłow ał zbiec z dorożką. Został jednak przy­
trzym any.

— W Y BICIE SZYB W KOŚCIELE NARODO­
WYM. S tanisław  F ischer, Czysta 15 zgłosił do po­
licji, że nieznani spraw cy rozbili dw ie szyby w 
oknie kościoła narodow ego przy ul Czarnej 2 i 
w rzucili do w nętrza kościoła ćw ierćlitrow ą fla­
szkę atram entu.

 e |o -  -
DY W ! WY, CERATY, LlNCLKUM 

A. NUSSRAUM, PIETLR 45
 oBo-----

— TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻY­
CIE „FENIKS11 W  pierw szych czterech m iesią­
cach br w ystaw iono 37.696 nowych polis na kapi 
ta ł ubezpieczeniowy w kwocie 205 miljonów do­
larów. T ow arzystw o osiągnęło zatem nader zada- 
w alniający wynik.

— POPIS ŚPIEW U  UCZENIC I UCZNIÓW MA- 
R J I  M ŚCIW UJEW SKIEJ odbędzie się ju tro  w  so­
botę dnia 4 bm. w sali Bolońskiego. Bilety do na­
bycia w kasie przy sali. Początek o godz 8 wiecz.

— CEIR E MIZRACHI. (D ietlowska 11). Ju tro  w 
sobotę o  3 pop sem inarjum  (prow. kol Klein). O
godz. 4 pop. „M-e&ibat Oneg Szabat".

TEATR. ŻYDOWSKI (UL. BOCHEŃSKA) 
Sobota 9 w iec z : ..Symcte bei Jidn‘‘ (prcm jera) 

TEATR IM J  SŁOWACKIEGO
Piątek teatr nieczynny.
Sobota 8 wiecz.: „K rólow a Przedm ieścia1 ‘ (p re­

m iera).

W Adenie panuje spokój ?
Londyn (ŻAT.) Na ostatniem  posiedzeniu 

Izby Gmin peseł- labourzysta pułk. Wedg- 
wood zainterpelow ał rząd o sytuację w Ade- 
nie w związku z ostatnim i napadam i na m iej 
scową ludność żydowską. W  odpowiedzi na  
interpelację sekretarz stanu dla spraw  Indyj 
s ir Sam uel Hoare oświadczył;

W  dniach 23, 24 i 25 m aja w Adenie miały, 
miejsce rozruchy między Arabam i i Żydami. 
Sytuacja została w sposób zadowalający opa­
nowana przez policję, której w dniu  25 m aja  
do pomocy przydzielono samochody pancerne. 
Od tego dm a rozruchy się już nie powtórzyły. 
W ypadków  śm iertelnych nie było. Rannych 
było 60, z których 7 umieszczono w szpitalu.

Pułk. Wedgwood zapytuje następnie, kto 
jest gubernatorem  Adenu. Sir Samuel Hoare 
oświadcza, iż nazw iska gubernatora nie przy­
pom ina sobie (Gubernatorem  Adenu jest sir 
S tew art Symes, b. generalny sekretarz rządu 
palestyńskiego). _ _ _ _ _ _ _ _ _

„Gdybyśmy n.e byli sędziami* 
inacie) ocenilibyśmy czyn oskattonego"

W YROK W  PROCESIE LITER ATA  NIEMIEC­
KIEGO KTÓRY PODPALIŁ SWĄ W/LLĘ

W procesie przeciwko 70-letniemu literatow i nie­
mieckiemu Karolowi Streckerow i, o k tó rym  onegdaj 
już pisaliśm y, zapadł w yrok skazujący  oskarżonego 
na jeden rok tw ierdzy. W  m otyw ach w yroku 0- 
św iadczył przewodniczący, te  trybunałow i ciężko 
przyszło wyrok ten  ogłosić, wolałby bowiem w ydać 
w yrok uw alniający. Żadnej me ulega w ątpliw ości, 
że oskarżony sam w ieizył w to, co zapodał n a  roz­
prawie, ale sąd m usiał zająć inne stanow isko. T ry ­
bunał doszedł dc przekonania, że oskarżony pod* 
palii sw ą willę d la  podjęcia sumy ubezpieczenio­
wej, by swej żonie zapewnić pc Bwej śmierci utrzys 
manie. J e s t  to  czyn, w praw dzie karygodny, &ie nie 
przynoszący zresztą ujm y oskarżonem u. Ponrewkż 
lekarze orzekli, iż oskarżony jest w pełni swych sił 
um ysłowych, przeto m usiano go ukarać: w ym iar 
sprawiedliwości nie je s t łaską. K ara nie zgadza się 
z poczuciem prawnem  i napewno nie byłoby orze­
czona, gdyby  sędziowie mieli ręce wolniejsze. Ja- 
ko ludzie uwolniliby sędziowie oskarżonego, jako 
sędziowie tego  uczynić nie mogą. Czyn oskarżona- 
go jest w swej istocie jednorazowem  wydarzeniem  
w życiu człowieka zupełnie nienagannego, k tó ry  
d la swej rodziny i dla swego społeczeństw a dużo 
zdziałał dobrego.

Po ogłoszeniu w yroku postanow ił trybunał 
wnieść prośbę o ułaskaw ienie i zwrócił się do w yż­
szych swych władz z wnioskiem, by karę ciężkie­
go w ięzienia zamienić n a  więzienie zwykłe, oraz by 
karę tę  zawiesić i wym azać z rejestru  karnego.

INFORMATOF WOJSKOWY
STAŁY CZYTELNIK, PRZEMYŚL: O ile  Pan 
czas przedłoży dowód zapisania się na U niw ersy­
tet lub inną w yższą szkolę, w  takim raz ie  ma P an  
p raw o  do 3-letndego odroczenia. W pisanie obcych 
języków ojczystych nie w pływ a na powołani* 
Służba trw a 13 do 14 miesięcy i ; a czy na się w  Lip­
cu, tak, że samo św iadectw o m aturyczne nie otaj* 
p raw a  do odroczenia.

STAŁY CZYTELNIK B. E.: Odroczenie trw a  do  
23 roku życia Podania wnosi się do M agistratu 
względnie S tarostw a, o  ile zachodzi, ustaw ow e 
wymogi. Term iny pow ołania są stałe.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO „M iljonerzy baw ią oię" (Andre Lee 

faur).
ADRIA: „Strzała E rosa"
DOM ŻOLN POLSKIEGO: „K atarzyna I‘.
SZTUKA: „Podpory s p o r tu 1 (Król Szwejków).
SŁONCE: ..Miłość kozaka" (John Gilbert).
UCIECHA- ,.Dr. Jekyl i Mr
WANDA: „Le-ajon ulicy".
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Kronika Górnego Siaska
i Zagłębia Cabrowsklego

(T elefo n em  od naszego korespondeD ’a )

Czy doltfzie do strajku

( (

górników?
Sosnowiec. 2. 6. (K) W związku z wstrzymaniem 

urlopów górniczych przez Rade Zjazdu PrEemy- 
tlowioów. w dniu dzisiejszym odbył się w  Sosnowcu 
Zjazd delegatów górniczych Centralnego Związku 
Górników przy udziale 100 osób. Po przem ów ie­
niach sekretarzy Bielnika i Angra powzięto ostrą r© 
Botooję. W rezolucji zjazd domaga się od minister­
stw a pracy, aby zirmsJo przem ysłowców do posza 
nowania przepisów  prawnych, ti- do udzielenia na­
leżnych urlopów. W razie gdyby ministerstwo p ra­
c y  nie chciało tu ingerować, górnicy maja stanąć 
do ponownej wanki o sw e zdobycze socjalne. Gór­
nicy zwracają się zarazem do czynników rządo­
wych z prośbą, aby do tej walki się nie mieszały i 
by jej nie utrudniali.

 c jo -----
' —  DYR. PECHE W KATOWICACH. W dniu dzi­
siejszym bawił tu szef departam entu gómiczo-butni- 
azegs przy ministerstwie handlu i przemysłu w W ar­
szaw ie P- Peche. P. Peche odbył szereg konferen- 
cyj z przedstawicielami przem ysłu, z wojewodą 
Grażyńskim, e komisarzem demobilizacyinym -taż. 
Markiem w sprawne obecnej sytuacji w  futeszym 
przemyśle. Wieczorem p. Peche odjechał do W arsza­
wy.

— WIZYTA WICEMIN. KROFTY. W niedzielę 
przyjeżdża do Katowic czeski vice-n»nister spraw 
zagranicznych prof. Krofta. Minister Krofta będzie 
gościem p. Wojewody.

— DELEGACJA GÓRNIKÓW II WOJEWODY. 
W  dniu dzisiejszym wojewoda śląski dr. Grażyński 
przyjął delegację górników kopalni ..Matylda'*, któ­
rej grozi unieruchomienie. W ojewoda przyrzekł, że 
dołoży wszelkich starań, aoy nie dopuścić do zam­
knięcia kopalni.
— STRAJK W KOPALNI „MYSŁOWICE". W  duto 

dzisiejszym na kopalni ..Mysłowice" wybuchł s tra Ł  
z powodu nieotrzymania zaległych zarobków. Popo­
łudniu nadeszły pieniądze 1 zaległości zostały w y- 
TÓwnne Jutro górnicy maią przystąpić do pracy.

— MECZ SZACHOWY KATOWICE—BYTOM 
W  Bytomiu odbył się mecz szachowy między r e ­
prezentacją Katowic i Bytomia. Gra toczyła się na 
10 szachownicach, k tóra w rezultacie przyniosła 
awycięsfwo Polakom w stosunku 5 i pół do 4 i pół.

— KON SKACZE NA AUTOBUS. Dziś w  południe 
na s z o sę  Nakło-Swieilklawiec w  czasie przejazdu 
autobusu spłoszył się koń, będący własnością St. Ko­
cona w  Ożarowie. Koń skoczył przedniemi nogami 
na autobus. Tozbił szybę, w skutek czego 2 pasaże­
rów  odniosło o k a leczen ia  odłamkami szkła i od ko­
p y t  k u ń stó d h . Koń doznał tak  ciężkich Tan. ż e  trze­
ba było go dobić.

— KRADZIEŻ 10.000 ZŁOTYCH Dnia I  bm. c- 
fcołn godz. 12 w południe w Drezdtner Banku w  Ka­
towicach, w czasie podejmowania większej gotówki 
skradziono posłańcowi ŚI. Zw. Kredytowego 10.000 
złotych, rj. jedną paczkę 100 sztuk zupełnie nowych

banknotów po 100 zł. Śląsk: Związek Kredytowy wy 
znaczył 10 procent nagrody od skradzionej sumy, 
tym  osobom, k tó re  przyczynią się do ujawnienia 
spraw ców  i odebrania lm skradzionej gotówki.

— KARYGODNY WYBRYK. Dnia 31 ub. m. to- 
botnicy leśni znaleźli przy szosie asfaltowej pomię­
dzy Kobiórem a Gostynia deskę, długości 1 metra, 
na której wbit© były 3 rzędy, razem  30 gwoździ, 
specjalnie kutych, w ystających około 8 cm ponad 
deskę. Deska ta u k ry ta  była taż przy szosie i p rzy­
mocowana drutami tak, że ją można było przesu­
w ać przez sizosę z ukrycia. Zachodzi przypuszcze­
nie, że nieznani dotąd spraw cy przy pomocy tei de 
ski planowali napad na przejeżdżające samochody. 
Dochodzenia w toku.

K R O N I K A  T A R N O W S K A
— WIZYTACJA WOJEWODY. W  towarzystw  e 

szefa bezpieczeństwa p. Rogowskiego przyjechał 
do ra s  w  sprawach służbowych p. wojewoda Kwa­
śniewski. P . wojewoda odbył dłuższą konferencję 
z© starosta  Drem Doellingerem.

— DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE. Z powo 
du nie zastosowania się do zarządzeń p. komisarza A. 
Marszatkuwiaaa, wytoczyła miejska rada przybo­
czna dochodzenie dyscyplinarne dyrektorowi ©lęk T > 
wni p. inż. Zawadzkiemu. Jak wiadomo, przed kil­
ku miesiącami wytoczyło już miasto dyscyplinarkę 
p. inż Zawadzkiemu.

— WYDZIERŻAWIENIE TERENU NAD BIAŁA. 
Za.rzad miasta wydzierżawił w bieżącym roku za 
niewielką opłatą teren nad Białą. Niefortunną tę 
transkoję przyjmie ludność tarnowska z dużetn nie­
zadowoleniem, gdyż zarząd m iasta odebrał jej w  ten 
sposób możność korzystania z rzecznych kąpieli. 
Zarząd miasta powinien się był liczyć z wygodą lud 
ności i zrezygnować z tego drobnego dochodu, uzy 
skanego kosztem pozbawienia mieszkańców rz e ­
cznych kąpieli.

— TRAGICZNY WYPADEK W  MOŚCICACH. Na 
stacji w  Mościcach miał miejsce tragiczny wypadek, 
który pociągnął za sobą życie pewnego mężczy.zny. 
W ysiada'ąc z wagonu, wpadł on pod koła pociągu, 
idącego w  przeciwną stronę i został rozszarpany 
przez koła parowou. Identyczności zm arłego ni© zdo 
lano stwierdzić.

— POŚWIECENIE SZTANDARU ni. GIMNA­
ZJUM. W III. gimnazjum odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru Ili. gimnazjum. W uroczysto­
ści wziął udział ks. biskup Dr. W ałęga.

— WŁAMANIE DO II. GIMNAZJUM. Nieznany 
sprawica w łam ał się do II. gimnazjum, gdzie skradł 
kilkadziesiąt złotych i kiłki? drobnych przedmiotów 
Następnie usiłował w łam ać się do szkoły ogrodni­
czek lecz został przedwcześnie spłoszony. Ze spo­
sobu włamania stw ierdzono, iż złodziej nie jest za­
wodowcem, przyczem zachodzi podejrzenie, i t  jest 
to ien sam osobnik, który w  ubiegłym Toku doko­
nał kilku śmiałych włamań do poszczególnych gim­
nazjów.

2  SALI SĄDOW EJ

WYROK W  PROCESIE LEIDNERÓWNY
Po raz trzeci przed sądem przysięgłych

(rg) W dniu wczorajszym  toczyła się przed są- i 
dem przysięgłych w K rakow ie rozpraw a przeciw  < 
SaM Le dnerów nie lat 25, oskarżonej z agitację | 
komnnistyczną.

S praw a Leidnerówny toczy się już od długiego 
czasu. P o  ra z  pierw szy zasiadła ona na ław ie o- 
łkarżonych  w listopadzie roku biegłego. Na pod 
Mawie zasądzającego w erdyktu ław y  przysięgłych 
trybunał skazał Leidnerównę na 1 rok ciężkiego 
w ięzienia. N askutek skarg i kasacyjnej, wniesionej 
przez obrońcę Leidnerówny, Sąd N ajw yższy pole­
cił pow tórne rozpatrzenie sp raw y i Leldnerów na 
znalazła sdę w kwietniu b r  po raz  drugi na ła ­
w ie oskarżonych.

Tym razem  ław a przysięgłych po przeprow adzo 
nej rozpraw ie w ydała werdykt zasądzający. P o­
niew aż jednakt rybana ł zasysfow ał w erdykt ław y 
przysięgłych, spraw a w róciła znów na czerw cow ą 
kadencję.

Na w czorajszej rozpraw ie przesłuchano o skar­
żoną i świadków, którzy zeznaw ali już dw ukro t­

n e  przed sądem krakow skim . P o  zam knięciu po­
stępow ania dow odow ego i przem ów ieniach stron, 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie w  kierun 
ku zdrady głównej, natom ast 8 glosam i zatw ier­
dzili pytanie w  kierunku należenia do nielegal­
nych stow arzyszeń. Na tej podstaw ie T iybunał za­
sądził oskarżoną na 2 miesiące aresztu z zalicze­
niem aresztu  śledczego.

T rybunałow i przewodniczył so. d r  S tuhr, werto­
w ali so. dr. Doellingor i  so dr. Pelczar. O skarżał 
p rokura to r dr. Szypuła, b ronił adw  dr. Bross.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 2 6. 1932. Akcie w  zastoju. D o la r  bez 

zmiany.
Zebranie giełdowe zaznaczyło w  dalszym  ciągu 

trw ajcąy  b rak  zapotrzebow ania. Ruch panow ał o- 
spały. Usposobienie bez ochoty. "Większość efektów 
w  zupełnym zastoju. 4 proc. Prom. P o i. inw esty­
cyjna w  płaceniu 85 i Chodorów  79 bez transakcyj. 
Do notow ania pap ieram i oficjalnie kotowanem i 
nie doszło.

Na pogicldzLu sytuacja podobna. Poszukiw ano 
jedynie 6 proc. Poż Polsko am eryk, do larow ą po 
kursie 40.50 za 100 i  ó proc. Poż. B udow laną 32.50

W aluty  i  dewizy oficjaln ie bez obrotów .
Na ry n k r  w alutow ym  w  obro tach  prywatnych 

i  m iędzybankowych zasadniczych zm ian nie zano­
towano. N astró j spokojny. Tendencja n a  ogół u- 
trzym ana. Podaż w ystarczająca. W  K rakow ie do­
la r  gotów kow y 8.85 i pół do  8.87 i pół, czeki ban­
kowo 8.8b— 8.90. K ursa orjcn tacyjne: Funt sztęr- 
ling 32 75—33.15, F ran k  szw ajcarsk i 174 30—174.75 
M arka niemiecka 210.50—21150.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 2, 6 PA T A kcje: Bank P olsk i 70, 

Bank H andlow y w W arszaw ie  bez kuponu. Ziele­
niew ski bez kuponu na rok 1930)31, tend. u trzy ­
mana. Pożyczki: inw estycyjna 86 i  jedna czw., 5 
proc. konw ersyjna 31, 4 p roc do la ro w a 46 i jedna 
czw., 7 proc stabilizacyjna 43 i  jedna czw., 41 i  
jedna czw., 42 i pół, 10 proc. k o lc o w a  100. L isty
zastaw ne BGK bez zm iany. ,

* • *
"Waluty: D olar 8.87, 889, 8.85, Dewizy: Londyn 

32.85, 33.01. 32.69, Nowy Jo rk  telegr. 8901, 8.924, 
8.84, P ary ż  35.14, 35 23, 3605, P rag a  26.39. 26.45 
26.33, Szw ajcarja  174.48, 174.91. 17406, W łochy 
4575, 45.98, 45.52, B erlin  w  obrotach nieoficjalnych 
21085. Tendencja nieco słabsza dla europejskich.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska giełda zbożow a z dnia 2. 6, 1932. 

Ceny transakcyjne: żyto 695t on 28.75, 30 ton 2865 
105 ton 28.60, pszenica 135 ton 29.75, ceny o rien ta­
cyjne: o tręby  żytnie 16 i pół oo 1C i  trzy  cziw., 
pszenne 14.75—1575 Reszta be* zmiany, usposobie­
nie spokojne.

GIEŁPA ZURYCHSKA
Zurych, 2. 6 PAT. P a ry ż  20.16, Londyn 18.81 i 

pół, Nowy Jo rk  510 i pół. Belgja 7155, W łochy 
2622 i  pół, Berlin 120.65, P ra g a  1515, W arszaw a 
57.35, Bukareszt 3.06.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 2, 6 PAT. W aluty i  dew izy: Berlin

168—169, Budapeszt 124295, Lodyn 26.06—2615, 
Nowy Jo rk  709.20-713.20, P a ry ż  27 97—28.13, P ra ­
ga 21.05—2117, W arszaw a 79.46—79.94, Zurych 
139—139.80, A m erykańskie 706.50—712.50 Niemiec 
k it  167.60—16880, A ngielskie 25.88—26.12, F rancu ­
skie 2(7.85—28.05, W łoskie 3706—37 34, Polskie 
79.25—79.85, Rum uńskie 4.24—4.28. Szrwajcarskię 
1S8 50—139.70, Czechosłowackie 2102 i pół do 21.18 
i  pół.

LONDYŃSKA GIEŁDA M ETALI
Londyn, 2. 6 Cynk dost. natyćhm 1113/16, term in 

121/8, cyna natychim 1191/4—1191/2, term in. 
1211/2—1213/4. Banca 1291/4, S tra its  1231/2, ołów  
natychm. 10. term in. 105/16, miedź naiyćhm. 26— 
261/8, te rm in  26—261/8, E lektrolit. 3012—31.

KURSY D EW IZ W  LONDYNIE
Londyn, 2, 6. W arszaw a 32.85, Zurych 18.81 i  pół 

POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JO RKU
Nuwy Jo rk , 1. 6. 8 proc. D illonow ska 44,125. 

7 proc. Stabilizacyjna 40.125, 6 proc. D olarow a
46.50. 7 proc Ś ląska 25.125. 7 proc m. W arszaw y 
24,625.

-o§o-

„Sabotaźyści” przed sądem
Moskwa. 2- 6. PAT. W Stalingradzie, daw ­

nym Carycynie, odbywa się proces 13 pracow 
ników wielkich tartaków ,-EI»ktroIe«‘‘, oskarżo­
nych o szereg fałszerstw, kłamliwych raportów 
i nie wykonanie planów Na ławie oskarżonych 
zm jauie się m- in. daw ny dyrektor fabryki,

HAUŚSA NA G IEŁD ZIE B ER LIŃ SK IEJ. Bez­
pośrednio po dym isji rządu B runinga zaznaczyła 
się na giełdzie berlińskiej znaczna haussa  na ry n ­
ku efektów. H aussa trw a.

POMOC KREDYTOW A D La HUTY POKOJU. 
Z B erlina donoszą, iż  H uta Pokoju w  K atow icach 
zaw arła  z pewnem niemiecKiem Konsorcjum ban­
ko v.em tranzakcję, w  m yśl k tó re j H ula Pokoju o- 
uzym uje  kredyt w  w ysokości 3 milj. Rm., za 
g w aranc ją  rządu polskiego. P o tw ierdzen ia tej 
w iadom ości na razie  niema.

Szolochor i prezes fabrycznego komitetu partji 
, komunistycznej, Kolmakow. Kolmakow w pierw 
j szym dniu rozprawy przyznał się do składania 
: fałszywych raportów. O skarża zastępc i proku 
I ra to ia  republiki, Filipow,
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Motywy wyroku
Oskarżyciel w roli oskarżonego

l le J e lo h t iu  od naszego korespondenta;

Wartzawa 2 € (Sin) Dziś ogłoszone zoi.ały mo­
tyw y w yroku sądowego w  procesie w ydaw cy .,11. 
K u rjw a  G odz" posła M arjana D ąbrow skiego prze 
ciw ko redaktorow i „Gazeiy W arszaw sk iej1' oraz 
p K. M, M orawskiem u Jak  wiadomo, w procesie 
lym zapadł w yrok uw alniający zarów no anlora 
artykułu  k tórego tnpścią czul się dotknięty pos. 
D ąbrow ski, jak  i redaktor odpowiedzialny wsp&Tn 
nlanego dziennika. Niemniej ciekawe od wyroku 
są jego motywy. Oto oo m. in  stw ierdza sąd:

SUBWENCJE
Na p rzew o d z i sądowym  zostało  ustalone zezna 

niam i św iadków  Przybylskiego, Ghmi eie w  s k i ego 
i Korfantego, że gdy w  roku 1920 wszczęte w  i- 
mieniu .,1. K C,‘‘ p e r tr a k tu je  o  subwencje, nie­
chętnie hyly prowadzone przez przedstaw icieli cię2 
kiego przem ysłu na Śląsku i  nie. daw ały  pożą­
danego rezultatu  jL  K C.“ k tó ry  aotychczas tegp 
nie uijawniał, w rogo począł w ystępow ać przeciw ko 
lemu przem ysłow i artykułam i, nonzącenii — zda­
niem św iadków  charak te r ataków  i nawet szan­
tażu.

LI8T MILI I Ku) ND A
W  zeznaniach św iadka prof. Stef t i a  D ąb.ow- 

skiego w związku z  załączoną do spraw y odbitką 
fotograficzną zostało stwierdzone, że 9 sierpnia 
1926 r. w  „IKC.'1 ukazało się facsim ile listu prs- 
iydr.nl u M iłlerandn do  świadka Stef. D ąbrow skie­
go, klory to list niew yjaśnioną jakąś d rogą dostał 
się do redakcji .,IKC.“ i  pomimo, że piwmo to zo 
sta ło  w ysłane do św iadka furftf. D ąbrow skiego, 
Uióry z ..IKC.1' nic nir m ial wspólnego i było od­
powiedzią na list tegoż prof. D ąbrow skiego do pre 
zydenta M iileranda. U kazał się on w „IK C " me- 
tylko bez zgody i wiedzy .autora i adresata, ale w 
dodatku z podtytułem: ..Sensacyjny lis t wo Iza blo 
ku narodow ego do naczelnego redaktora „Wustro 
waoogo K urjera C«d»L“nnego

Za i nteresów any w ów czas w tym względzie os- 
iSrżycŁJil pryw atny M trjan  Dąbrowoki jalto na 
czelny redaktor, zobow iązał się dać poszkodowa­
ni mu Stefanowi Dąbrowskiem u zadośćuczynienie 
w postaci pisemnego wytłum aczenia sic ze swoje­
go postępku i zw rórić  o ryg inał listu W  rezulta­
cie jednakże ani jedno, ani dn ugie nłe zostało speł­
nione 1 list. stanow iący bezwzględnie cenny 1 pa­
miątkowy dila jego w laści :iela prof. D ąbrow skie­
go dokument, zwrócony mu nie zoMał

INSERATY I „TAJNY DKTEKTYW,,
Świadek Adolf Nowaczyński w zeznaniu swo- 

iem ok reślił rzasojłism o ..IKC.1' jatko organ nie- 
r-oralny  ze v zgięciu: 1) na łatwość, z jaką zmie­
nia on nve przekonania, 2) na umieszczanie pgło- 
szeń o (harak terze  „kuiplerskitm'1 i wreszcie 3) 
ze w rrli ilu na w ydaw anie przez naczelnego red a ­
ktora i Nwdnweę ,.TKC.“ jednorześnie także cza­
sopisma .Tajny Detektyw '1, mającego bezw arun­
kowo fata lny  wpływ na w zrost przestępczości w 
kraju, przy jcdnoczcsnem reklam ow aniu tegoż pi­
sma. przez zamieszczanie w ..IKC “ odipowlednich 
ogłoszeń.

STOSUNEK DO FRA NC JI I AL J  ANT ÓW
Powyższe zeznanie świadka N owa c ryńskiego zna.J 

dwie na.izup-elnćeisze potwierdzenie w przedrukach
..kK C. zamieszczonych w zaląazoityin do sprawy 

Nr. 12 czaso-pisuia ..Myśl Narodowa" z roku 1932 0- 
raz. odbitce fotograficznej artykułu ..I.K.C.1.

Powyższe dowody uwidaczniała, żc .,I.K.C.“ . k tó ­
ry w pierwszych zaraz dniach wielkiej wojny swra 
cał sie z napastliwemi artykuami przeciwko pań­

stwom ententy, nazyw ając w n’eh Francie ..degene- 
ratka". ,^ ta :daozoną kurtyzaną", „narodem przeżar 
tym fizyczną i moralną zarazą", zwać żołnierza ati- 

1 sielskiego „lichym", a Włocha — ..głupim szanta- 
| żjfstą" — w roku 1925 nie waha 3 ę wbrew  oczywi 
i stel prawdzie, aile za to z emfazą głosić, że ,,I.K.C. 

był jedynem pimetn w zaborze austriackim^ ktorc 
od samego początku wielkiej wojny m li 15 odwagę 
„prze:iwistawiania się mocaratwom centratoiym i o- 

powiadania się za państwam i ententy".
,.W związku z powyższem i na mocy tytko dwóch 

naw et zarządzonych przedruków 7 ogtoczeń w 
„I.K.C.", a mianowicie z jednego o „stuprocentowe] 
dziewicy, poszukującej absztyftkaata" i drugiego
0 „pechowcu z dobrego towarzystwa, poszukuMce- 
go wygodnego życia u pani beż różnicy wieku" — 
tnożna dojść d j wniosku, że opinia świfMka Nowa- 
czyńskiego o w ydaw ańem .przez uSkarżyicielŁ pry­
watnego Marjana Dąbrowskiego piśmie, op&rta była 
na konkretnych danych.

Oskarżyciel prywatny przaz usta Swojego przed­
stawiciela w związku z powyższemu ustaleniami 
wyjaśnił: 1) ź* ! ikobv we wsayetftłdh earopddlktcł) 
płsmtoh anajdaiW *4# podobne do POWytMzrcŁ „tae- 
raty“, 2) że pisma nie morfy występować preecłw- 
ko okuipantom. ze wzgiicdlu na wożącą za to odpo­
wiedzialność i wreszcie 3) że list pretz. M.Mer»«cua 
doszedł redakcję „I.K-C' podczas nieobecności Jego 
m'ję. odawcy.

O&TATECZNŁ KONKLUZJE
Nie uOeąą jednakie wątpliwości 1) że  fakt przyj­

mowania podobnych „hiseratów" przez łttne dzien­
niki może Mko spowodować postawienie* „I.K.C.“ 
na tym samym, co te dzienniki poziomie, w żadne: 
iedinak mierze nie zdoła przyczynić „ię do określe­
nia ;awnego pośredniczenia w dziedzinfe nierządu 
jako godną -wiania działalność dzrennikanską, 
2) że o ilie zrozumiałe 'e s t  unikanie przeć pismo na­
rażania się okuipantom ze wgłędii na grożące reda 
ktorom groźne represje, o tyle w żadne! mierze nie 
jest uzasadnione PoHżamt i szkalowanie ich prze­
ciwników a własnych ałiamfów.

P o d o b n eg o  -rodzaju działalność dziennikarska ma 
charakter zabiegania o względy iza pomocą zaprzc- 
aawamia. gwoli .potrzebom dhwtłi, własnych prze­
konań; a wreszcie 3) że Jak wiadomo z zeznań 
świadka Stefana Dąbroyrkfego w kwestjt opubliko­
wania przez „I.K.C." listu., wersja o rzekome) ów­
czesne) nieobecności naczelnego redaktora wypłynę 
ła dopiero później, na racie zaś zainterpolowany o- 
skariyciel prywatny Ma-rjan Dąbrowski obrazu li­
znął się za odpowiedz i sinego za oęwblikowartio listu
1 zobowiązał się do zadośćuczynienia; nie ulega przy 
tern wątpliwości. £e uczynił to 00 zupełnie słusznie, 
ile że redaktor pisma jest jego pnredstawioielem, on 
nadaje mu charakter, barwę i ton, on stawia je na 
takim poziomie, Jaki nzna za wskazany, łub też na 
jaki go stać i ze względu na to on też przed spnłe- 
oze stwen pełną ponosi odpt wie<Klaźnodc.

Opierając się na powyżej przytoczonych ustale­
niach, oskarżony Morawski, pisząc \> oskarżycielu 
prywatnym, dzietmikaflzm. wydawcy ..I.K.C." miał 
podstawę do wyrażenia ujemnej opini, przyczem o- 
azywlśrie nie mógł użyć hmydh wyrażeń, aniżeli 
pjemnydh. użył zad zwrotu „dzJsunflc«t« smutnej za­
żywający reputacll" na podstawie faktów, zaczeT- 
pniętyon z działalności „I.K.C." i Ł #0 nticrelnego 
Wdatitora i wydawcy Mariana Dąbrowskie*o,

Biorąc powyższe pod uwagę należy uniewinnić 
oskarżonego Morawiskiego. a co zatem id^ie także : 
współoskarżonego redaktora Drozooy sklego.

St. ZjEdnoczont wf zmą udział w światowej 
konferencji gospodarczej

(Telegram  w la n i  „Nowego D neautka*')

Nowy Jork. 2. 6. (R) Z W aszyngtonu dono&rt te  
prezydent Hoover i minister spraw zagranicznych 
żStimson zgodzili się na projekt rządu angielskiego, 
aby kt>nfe*«dcję podzielić na dwie cza >ci, z których 
druga miałaby się odbyć w I ondynie i miałaby 
charakter światowej konferencji gospodarczej. 
Wząd am erykański godzi się na podobny projekt, a 
1 0  z tet przyczyny, ponieważ na konferencji tej by­
łyby jedynie rozw ażane sprawy czysto gospodar­

n e ,  bek poruszania zobowiązali finansowych z cza
sów wojny. Konferencja taka odpowiada w zupełno­
ści życznnlu rządu amerykańskiego. U w aiaiac świa 
tową konferencję gospodarczą za rzecz pierwszo­
rzędnej wagi. nzad amerykański wydelegowałby n., 
nią najwybitniejszych fachowców. Jak słychać, re 
prczentanta.ini rządu amerykańsikiego byliby Nor­
man Davis. Mellon i Owen D. Young.

OSTATNIE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Scalony podatek obrotowy 
od cementu i cukru

Min. Skarbu w ydało w ‘porozumieniu z Młn. 
Pizoiii. i Handlu rozporządzenie o scaleniu po- 

; datku obrotowego od cementu i cukru- Rozipo- 
, rządzenie to, wchodzące w  życie z dniem 1 lp -  
. ca b- r„ przewiduje, iż przedsiębiorstwa sprze- 
! dazy cementu 1 cukru zwolnione zostają z  obo* 
i wiązki płacenia podatku obrotowego od 1 Hp- 

ca b- r. Natomiast zaliczki' na yodatek obrotowy 
za czaj do 1 lipea b- r„ jak również należności 
bieżące do tego terminu będą nadal ściaga-ne.

ptodatek obrotow y od powyższych tow arów 
ściągany pędzie od cementowni w wysokości 
2.6 proc- z  doliczieniem 10 proc- dodrtfcu nad­
zwyczajnego oraz dodaUku ^omtHJŁinegs, w  w y­
sokość1 1 f4  scalonego podatku, z ł ś  od: cukrowni 
3-65 proc. z doliczeniem 10 proc- dodatku nad­
zwyczajnego i dodatku w wysokości 1/4 na reecj 
związków komunałnyon.

Scalony podatek obejmuje w szystkie ta z r  o* 
bretu cementem i cukrem w stai le nfeonzeroblo- 
nym, od zakładów wytwóitazylcfa a± do koas» 
m er ta.

Nowy skandal finansowy 
w Paryżu

wie*. ie  wr-żadie arywotafto w  rtm ym  w anou  
me poetępowaode kąrńęgo ^iratcśw powwżbemti
bankowi paryskiemu Socd^e ftoancien du ł ło r f1 
o  fadiazowauje hulanoOię, sprzeffldevviarxei»e i  o n n  
kaftczą kiydę Bank tau, k™Sn rocBponagtet kwpż* 
tadtem alocy. oytn w  yeakości 83 mdfljj Irrsitdni n hr  
cK w  latach 1908 do 1930 za 100 nrfłj. br. etąga- 
cyj i z k  266 milj. Cr. krótko* ."<* bonów na
rynek pieniężu^. Straty putitteaności óoeaiattta bp 
na LiLł aow. miajjlonćw Crarfców.

ZNACZNY DEFICYT B fłD zE T T  
NIEMIECKIEGO 

Zamknięcie rachunkow e budżetu niemieckie 
go za rok operacyjny 1031-32 w ykazuje defi­
cyt w lęeznej kwocie 1.690 m ilj. m arek, z «• 
względnieniem deficytu pozostałego z roku bi 
dżetowego 1960-31 i przeniesionego do ostaf 
niego roku budżetowego

BANR W YPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH 
BĘDZIE PRZENIESIONY?

„Fiuauciai News" donoszę o zamierzonen 
przeniesieniu BanKL W ypłat Międzynarodo­
wych z dotychczasowej siedziby w Bazylei 
do Londynu Zam iar ten m otyw owany jesi 
zwiększonym wpływem Londynu n a  kształto­
wanie się stosunków n t  międzynarodowym 
rynku pieniężnym, w związku z znaemen* 
wzmożeniem rezerw dewizowych Banku /. n- 
glji Należy jednak wątpić, czy przed stabili­
zacja fun ta szterlinga udałoby się plan o -z t- 
niesienia Banku W. M. dc fLondynu zrealizo­
wać.
SILNIEJSZA TENDENCJA NA GIEŁDACH 

ŚWIATOWYCH 
Nietylko na giełdzie berlińskiej i o* 

dzie paryskiej daje się zaobserwować siln ie j­
sza tendencja, w yrażająca się w zwiększonych 
zakupach akcyj i papierów procentowych, jak 
również zwyżkach kursowych. Również rtł 
londyńskiej giełdzie metali zaznaczyła się lek­
ka zwyżka notowań. _______

CZA W/ECIE, ŻE...
— człowiek robi przeciętnie 18.000 kroków W 

czasie swoich codziennych zajęć.
— długość ws7ystldch półek na książki w rowej 

bibliotece Ligi Narodów w Genewie wynosi 58 mTe 
angielskie.

— najdłużej żyją ludzie nr wyspie Nowej Zelan- 
dji, gdyż mieszkańcy tameczni osiągają przecięt­
nie wiek 65 lat

— pierwszy rachunek za abonament telefonicz­
ny zapłacił w r. 1887 w Charlestown (U. 8. A.) nie- 
jaki James Emery, handlarz ryb.

— największy głośnik radjow y został skonstruo­
wany w W aszyngtonie (U. S. A.), a głos jego s ły ­
chać wyraźnie w promieniu 3 kilometrów

..KU- KLUX- KLAN- ZNOWU NA WIDOWNI?
/, Los Angeles donoszą, że w okolicy tego m ia­
sta w m ów iła sw ą działalność ta jna ocgajilzaKya

,Ku- Klux- Klan", zw alczająca, 
nie- protestantów  w Amó-yoe.

jak wiadomo ZMARLI W  KRAKOW IE: Fodergrin Hugo 1 21 
tBialn B H s k o \ P reisa Reiscl 1 65 (Busko Zdrój . 
Chaim Goldschmidt (FiUpawce p. Krzoszowioe)
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WOLNE POSADY

Z a s t ę p c ó w  za prowizją 
ewent. za pensją poszuku­
je wytwórnia bryndzy 
„G ew onf, bowy Sącz.

1470kr
P o s z u k u j e  się zdolnej 
siły bncbalJejyjBej dla 
Tarnowa. Oferty j od ad­
resem Zins i Ehrlich. Tar­
nów. ____________ 1469kr
L o  s k le p u  bław. i kol. 
na prowincji przyjmę chło 
pca -  dobrej rodziny. O- 
feity pod L. Springut, Je- 

b c  kr

P i e l ę g n i a r k a  z długo­
letnią praktyką szpitalną, 
dobre referencje, -- pielę­
gnuje chorych, położnice. 
1 rzyjmie też na wyjazd. 
Ceny niskie Zgłoszenia: 
Orzeszkowej 6, Waksman.

?l8g

Jjent lub dro- 
, sawaler. pierwszo­

rzędna siła do hurtowni 
kosmetycznej ze skromne- 
mi wymaganiami poszu­
kiwany. Zgłoszenia pod 
„Skromne wymagama*

7379

M
C
»

P r a s y  ekscentryczne.mo­
lom elektryczne p rą d u  
zmiennego 3, 4, 8, 10. 75 
koni, transm ;sie na łoży­
skach kulkowych, zbiornik 
żelazny pojemności fOOOl 
sprzeda Ferromotor Kra­
ków. Biskupia 9 734kr

A u to  c i ą t a r o w e  wzglę 
dnie a u t o b u s  znpełnie
nowy o'-azyinie do sprze­
dania. Wiadomość u do­
zorcy pi. Kossaka 2. YSSg

L e ż a k i ,  hamaki, specjal­
ne worki nieprzemakalne 
do transportowania po­
ścieli poleca: Scherer, Kra 
I ów Krakowska 6.

1476kr

R ek lam a  
tf iw fg n fą  h a n d lu

LOKALE

L o k a lu  handlowego o- 
koilca Stradom, R tł1 ow- 
ska, Zwierzyniecka, Gro­
dzka poszukuję. Zgłoszenia 
.Front* Admin. Korrego 
Dziennika 7S9g

P o k ó j  kawalerski do wy­
najęcia od właściciela — 
Kraków, Gertrudy 16.

1468kr
n o o o e  M M e i  e e e e a e  o e o e  o o o o o o

R O ZLICZEN IA!
bilansowanie i p. owadzenie ksiąg ban* •  
dluwycb przeprow adza s u m ie n n ie  do- *  
św iadczony b u ch a lte r - bilansista. Zgł. •  
do Admin. N. Dz. pod „S tale a jo u r" . •

A n s o lu  (  n t Wyższego 
Studjum Handlowego po­
szukuje praktyki Łaskawe 
zgłoszenia pod „bkiomnc ; 
F.* do Aon:, N. Dz. 10t 0 i

B y ły  k u p , e r ,  zdolny. j 
ojciec rodziny, obecnie w 

łi ijnej nędzy i rozpacz- 
l;wej syluacji, prosi o ja- 
kąkolw ek prscę, zastęp­
stwa lub t. p. .głoszenia

Sod „Ratunek* do Admin. 
ow. i z. 1467kr

U lg a  K aulm an-Szrna-
łowa przyjmuje powaka­
cyjne zgłoszenia na lekcje 
muzyki.Radztwiłłowska 33 
lu 4 od 2—5. 139*ki

■ i c e c  i  n— e e e  e s e e e i  a a  e e e e e e e e  e e e e e e

Sad Okręgowy w  Krakowie.
W ydział II. handlowy, 

dn.a 7 października 1931.
Lcz. 11. Firm. 1360/31.

A. V. 235.
Do ts rejestru handlowego Oddział ,.A“ wpisano: 

Dzień wpisu 7 października 1931. Brzmienie firmy: 
„Adria** Kawiarnia i Restauracja Fcuor i Ska. Sie­
dziba firmy: Kraków, ul. św. Ge-*trudy 28. P rzed­
miot przedsiębiorstwa: Kawiarnia, Restauracja i Bar. 
Czas trwania: Spotka zaw arta została na czas do 
31 grudnia 1936 r. W braku zaś wypowiedzenia na 
6 miesiecy przed 31 grudnia 1936 spółka przedłuża 
się na dalsze 6 lat. Posiadaczami firmy są; Jakób 
Feaer w Krakowie, ul. Sebastiana 17, Adolf Feld- 
maus w Krakowie, ul. Sebastiana 15, Leon Feiteł w 
Krakowie, ul. Brzozowa L. 9, Maks Fflrst w  Krako­
wie, ul. Czapskich 1 i Roman Lewinger w  Krako­
wie. nJ. Cełna 5. Podpis firmy: Do zastępstwa firmy 
upoważnieni są wszyscy wspólnicy kolektywnie no 
trzech, a  firmę poopisywać bedą kołlektywnłe w  ten 
sposób, źe pod Jej brzmieniem podpiszą sie k tórzy- 
kolwiek trzej spólnicy siwem nazwiskiem. Ogłosze­
nia Spółki zamieszczane eęaą w „Nowym Dzienni­
ku" w Krakowie. Wpisano na podstawie podania z 
dnia 5 października 1931 r. oraz na podstaw ie kon­
traktu spółki z dnia 30 września 1931 R. W. D. I. 1346

1471 Rr

TROCHĘ HtJMORU

N A S Z E  S Ł U Ż Ą C E .

—  Przecież Andzia mogła sobit podłożyć co'ć 
pod nogi.

—  T o  n ie p o tr z e b n e . p roszę  pani, d o sięgnę  bez  
tego.

Blacłia oeynhcwana
Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. odbior 

tów, źe otworzył imy

SKŁAD FABRYCZNY
nasze' blachy ocynkowanej m arki „F E N I  K S“

, mEL f t C( DPŁ Tf L
w Krakowie, ul. Certrutiy 15
dokąd prosimy też skierowywać Swe cenne zlecenia.

S L Ą S K I  P R Z E M Y S Ł  C Y N K O W Y
Spółka Akcyjna— KOSTUCHNA

I Przotargi pab iiczna i
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. S w  Krakowie

ogłasza przetargi nieograniczone z na&fepującemi 
te m a w n i o tw arcia ofert: 1) Remont w  koszaracW 
im. Chodkiewicza na Prądniku Czerwonym w  Kra­
kowie w  dniu 6 czerwca i 932 roku, godzina 11-ta; 
2) W ykończenie Domu Komendanta oanatorjium Woj 
skewego Im. M arszałka Pifcudsckiego w  Zakopanem: 
a) roboty bud owiane w  dniu 7 czerw ca 1932. godzi­
na IC-ta; b) instalacje centralnego ogrzewania i wo­
do ci ągowo-kanal iz acyjne w  dniu 7 czerwca 1932 r. 
godziau 12-ta; c) instalacja oówietł^oia elektryczne­
go w  dnta 8 czerwca 1932 r. godzina 10-ta. W szel­
kie Informacje oraz drum ofertow e można otrzym ać 
za zwrotem  kosartów w kancelarii 5 Okr. Urzędu Bu­
downictwa w  Krakowie, płac św. Magdaleny 1. 2, w  
godzinach od 10-teł do 12-teł. Wadjuan wynosi 3 
pocemt oferowanej kw oty. Dmwcl ofertowe w  2 eg­
zemplarzach w  podwójnych zalakowanych koper­
tach, opatrzonych odpowiednim tytułem  robo-ty, na­
leży składać w  5 Okr. Urzędzie Budownictwa p^zed 
oznacz*^nerni wyże] terminami, w  których nastąpi 
komisyjne otw arcie ofert. 5 Okręgowy Urząd Budo­
w nictwa zastrzegą sobie dowolne zmnretjszemie hub 
powiększenie projektowanych robót, dowolny w y­
bór eferenta oraz unieważnienie przetargu.

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu rozpisuje 
p rzetarg  publiczny na wykonanie robót ślusarskich 
w nowych gmachach Kasy Chorych z terminem slca 
dania ofert do drria 6-go cz.e*wca włącznie. Formu­
larze ofertow e otrzym ać można w SekreU rjazie 
Kasy Chorych przy ul. Sądowej Nr. 6. za opłatą <zl. 5. 
Komplet rysunków za zł. 15.

r = i

l t

Nowa Drukarnia 
Dziennikowa

eleton
•

1 0 Z 7 S

w Krakcwie, ulica Orzeszkowa! L. 7
p r z y jm u je  
w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  w  z a k r e s  d r u k a r s tw a  w c h o d z ą c e  w  s z c z e g ó ln o ś c i  
d r u k i b a n k o w e , k u p ie c k ie ,  p r z e m y s ło w e ,  r e k la m o w e , c z a s o p is m a  1 
d z ie ła  w y k o n u ją c  ta k o w e  s t a r a n n ie ,  s z y b k o  i  p« c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

t REN 1! MER AT A: w  K n h n t l  , □: pruw. mleslęczn 
w  Krakowie x  o tbonen . dc d o m  „
Na prow incji * |« 7 «  f h t  pocztową »
Zagranicą z przesyłką pocztowi, m

■NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie takie w

ZŁ 6*00. kwartał, ZL 18 (K
* 6 * 2 0  ■ •  18*66
„ evo m m wsi
„ J0'00 a  *  30*01

pon-Kl-A afki ł dni pośw a

OGŁOSZENIA: Podstawi; obfcezeń Jest 1 msłimetr w [jednym lamie. — Strona w 
tekście I nadeatanem tna 8 lamy po 74 mttlm. .Stron ze tekstem 6 ła ­
mów po 37 maim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy aa 10 słów. 

CENY w  złotych. Ł stronę 1*25. — Tekst I*—. Nade słane 0*75. —- Za tekstem 
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cje 12*50. — Za *astrze#erfe miejsce dolicza sie V<%
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